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E kamieczmaści w*ny{ikaaji
źródel historycznych-
&*renzja ksiąiki Kacpra sledlińskie1o
Sichacienni. Ełita patskiei dywersfi,

Kraków 102&

Tematyka cichociemnych zawsze będ zie r ozpa1Ńa wyobraźnię cŻs,telni-

ków. oni bowiem podjęli niełatwą decyzję o poł'rocie do okupowane-
go kaju, Ą w strukurach Związku Walki Zbrojnej _ Armii Krajowej
wykorrystać naby.te na kursach umiejętności do walki z wrogiem' Poza
pionierskimi publikacjami |ędrzeja Tucholskiego w okresie ostatnich
dziesięciu lat ukazało się wiele wydawnictw _ przede wszystkim o charak-
terze wspomnienio]^''}m, a1e również opracowań dotyczących tej tematy-
ki' Wydawałoby się, że recenzo]^/ana publikacja, sądząc po tytule, objęła
całość zagadnienia, począwszy od początków, poprzez wskazanie liczb,
zasad działania ię. Tak się jednak nie stało.

Na wstępie konieczne jest pocz}łrienie uwagi, źe publikacja Kacpra
Śledzińskiego stanowi wznowienie książki tego właśnie autora, która pod
tym samym t}tułem ukazała się w 2012 r'1 Niestety choć od czasu pierw-
szego łłydania ukazało się wiele nowych publikacji dotyczących cicho-
ciemnych, nie zostĄ one wykorzystane w recenzowanei pracy, w związkl
z cz}.m stanowi ona poMórzenie wersji pierwotnej.

l K, Śledziński Cichociemni. Elitą Pokkiej dyl,,/ersji,Iłaków 2ol2.
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Zamierzenięm autora było przedstawienie sylwetek ośmiu spado'
chroniarzy, ,,dla których słowa >W1'walcz ]ej wolność lub zgiń* nie byĘ
pustym frazesern 1 Nadto pisał: ,,Niech jednak o swoich moĘwacjach
opowiedzą sami'' (s. 14_15)' co sugeruie opis zdarzeń w oparciu o wspo-
mnieniaośmiu osób. Tak jednak nie jest, bowiem nie wszyscy cichociemni
pozostawili po sobie taką spuściznę. Co prawda autor w przeważającej

mierze oparł się na publikacjach ich autorstwa2, ale odwołał się również
to innei dostępnej literatury przedmiotu. Analiza książki wydaje się wska-

ąrwać, że Śledziński ,,poszedł na łatwizni', oplsując zdarzenia znane już
wcześni€j cz}telnikom. Nie wiadomo, co spowodowało wybó r przez auto-

ra tych, a nie innych sylwetek opisywanych postaci, takiego wyjaśnienia
w publikacji brak. odnoszę jednak nieodparte wrażenie, że rłynikało to
z dostępności wspomnień dotyczących tych właśnie osób.

Za inny mankament należy uznać fak, że autor nie dokonał weryń-
kacji podanych informacji z inn}.rni dosępnymi źró&ami archiwalnymi,
które w odmienny sposób przedstańĄ opisywane zdarzenia. Należy rów-

nież ubolewać, i:r. nie poszerrył bazy źródłowej o najnowsze publikacje.

Wykorzystanie memuarrstyki nie iest zabiegiem nowpn,lecz należy pamię-

tać, że wspomnienia są dość specyficznym źródłem archiwalnym. Z uwagi na
fakt, że zostĄ spisane po latach niektóre relacje mogą nie do końca przed_

stawiać rzeczywisty przebieg w1padków a upływ czasu i ub1tki pamięci

mogą spowodować zniekształceńa. W takiej sytuacji, w szczegóIności' gdy

różne źróó)apnedstawia)ą odmienny bieg zdarzeń. winrry być weryfikowane

z dokumentami z opisl'wanej epoki. Tego \ / recenzowanej prac-y zzbral*o.

Podstawow1łn mankamentem monoglafiijest to' że zawiera ona sze-

reg informacji błędnych, sprzecznych z doĘchczasową wiedzą oraz doku-
mentami. Ponadto Kacper Śledziński, odwołując się do źródeł, często

nie podawał, z jakiej publikacji korzystał, co zmuszało autora recenzii
do ich odszukiwania. Cytując, co wynikało z prąpisów, auto r prĘaczł
często niedokładną treść, modyńkował lub opuszczał istotne fragmenty
bez zaznaczenia tego w swojej publikacji. Nadto zdarzało się, że błędnie
podawał źródło pochodzenia informacji. Czasem, niezb1t dokładnie ana-

lizując dokumenĘ, przedstawiał błędne irrformacje' niezgodne ze stanem

rzecz}.wist}łn. Niestetr publikacja epatuje również nieodpowiadającymi
rzecąrvistości uproszczeniami, które nie wynikają z dokładnej analizy

'ŻS.lalkałsĄZfaŁsz1'w1,txauswebemwptawdziwĄwafsza|łie.wspomfliefiia1939 1946,

t. l-2' warszav/a 1984; R. Nuszkiewicą Upafci, wałszAwa |983:' A. PacŻkor^/skj" ,4''lde'a
cichocieńnego,warsŻawa7g87 A'. Blch, Part Żanci ftzech Pusztz,w^rszAw^7990,
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materiałów oraz zawiera błędy mer1toryczne, łatwe do zweryfikowania
w oparciu o dostępne źródła archiwalne' Nadto w odniesieniu do poja-
wiających się w pobocznych wątkach sylwetek cichociemnych zabrakło
chociażby niewielkiego przybliżenia ich służby oraz losów.

Niestety recenzowana książka nie stanowi dobrego opracowania tema-

tyki z uwagi na liczbę zauważonych mankamentów. |est ich tak dużo, że

\qanienienie i w}tłumaczenie ich wszystkich spowodowałoby' że recen-

zja musiałaĘ objąć około 40 stron masą.nopisu. Dlatego odniosłem się
jedynie do najważniejszych3. To wsrystko powoduje, że publikacja' cho-
ciaż została napisana łv ciekawy i przystępny sposób, nie stanowi niestety

dobrej pozycji do uzyskania ńedzy o poczynaniach żołnierzy cichociem-
nych i zaszcz}'tnei slńbie ZW Z- AK. W tym miejscu należy zalwaĄć, że

wydawca winien tego Ę?u publikacje _ prĘacza1ące źródła, ńęc ,,na
pierwszy rzut oka'' opatrzone aparatem naukowym _ poddawać wnikli-
wej recenzji, aĘ uniknąć powyższych błędów.

Analizę książki na|eĘ rozpocząć od wskazania błęd6w zattważal-

nych \'vprost na okładce. Już sam tpuł publikacji jest mylący; sugeruje

bowiem, że cichociemni zostali przeszkoleni i byli wykorzystywani tylko
w ramach działań d1.wersyjnych' oczywiście był to najbardziej spekta-

kularny obszar działń cichociemnych, jednak nie mniejsze osiągnięcia
uzyskali oni w ramach wywiadu czy radiotelegrańi.

Przyg|ądając się motywowi na okładce, zauważamy, że przedstavńa
on niemal fotografi czny rzlst z Ęłl sylwetki spadochroniarza, wyskaku-
jącego z samolotu przez otwór drzwiowy. Na|eĘ zaznaczyć, co wskazuje
również w swojej publikacji autor, że cichociemni, za wyjątkiem dwóch
spadochroniarąl, nie wykonywali skoków przez drzwi samolotq ska_

kali przez dziurę w podłodze maszyny. |ak ustalono, motyw na okład-
ce jest niema] iden|yczny ze zdjęciem niemieckiego spadochroniarza,
wykonan1'rn w czasie zrzutu na Kretę w dniu 20 maja 1941 r. \^/ opera-

cji ,,Merkury''s. stąd można przyptlszczać, że nie przedstawia sylwetki

' Wszystkie wskazano w publi}acji: B' sz}?rowski, wykaz bkdóru 1'ł pl1blik^cji K Śb-
dzińskiego "Cicho.iemni elita d/wersji'', Kmków 2022' telrst opublikowany na blogu
,,KonŚpiracja nĘodległościowa' pod adresem: htĘs://konspilacianiePod1eg1oscio-
wa.blogspot'corv2022/08/wykaz -bedow w publikacji-Ichtml (dostęv 17 ll2023\.

1 Byli to Józef zabielski ,,ŻbiL' i stanisław Krz'.rnowski ,,Kos&a", którzy 1ó II 1941 f'
w op€racji "AdolPhus" zostali azuceni z samolotu Almstong whitwońh whidey
z-6473. zob' K. Bieniecl{J, Lot/licze 'wspąrcie Armii Kfąjowej, warszawa 2005, s. 2l;

I' zabilekki Pierwsry skoft, Wrocław 2016, s. 15; "ŻbilĆ l]ózefZabie1ski], Pierwszy skok

Iwl Drogi cichociefut|ych, WarsŻawa 1993, s. 73.

' zdięcie niemieckiego spadochroniarza zosta]ło ŻamiesŻcŻone m'in' na stronaclr
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Kre
polskiego cichociemnego. Nie ul€ga wątpliwości, że zi]ustrowanie książki
o polskich spadochroniarzach sylwetką ich wroga stanoY.i bafdzo istotny

mankament na wstępie rzutuiący na iej odbiór merytorycznt'.
W kontekście ww. fotografii należy podnieść, źe w publikacji podano:

,,fotograńe wykorzystane na okładce [...) pochodza, z archiwum generała

Stefana stalby Bałuka i zostały pozyskane za pośrednicfivem Narodo\^r'ego

Archiwum Cyfrowego lub bezpośrednio od właściciela'' (s. 2) ' Narodowe
Archiwum Cfrowe wskazało ' 

że fotografia zamieszczona na okładce

książki nie pochodzi z zasobu NAC, w szczególlości z zespołu archiwal-

nego Stefana Bałuka7. Stąd na]eży uznać, że zostało poryskane od autora.

Czyżby nie zwrócił on uwagi, źe przedstawia niemieckiego spadochronia-

rza? |eśli tak' to powraca p}tanie o mer\Ąoryczle plzygotowanie autora

do pod.jęcia tematu opisywanego w publikacji.
Kolejne niefortunne zapisy znajdują się również na okładce publi

kacji. Wskazano tam m.in.: 'Było ich 300'' (tylna okładka). Ta liczba
cichociemnych nie jest zgodrla z rzecz:yłvistością, bowiem było ich 316,

co jest zresztą podane wtreści książki. Kolejny zapis informuje: ,Gotowi
poświęcić wszystko dla idei >Wywalcz Polsce wolność lub zgiń<'' (tylna

okładka). Prątoczone hasło ,,W1'walcz Polsce wolność lub zgin' jest para'

frazą maksymy Mariana Walentowicza "Wyvalcz Jej wolność lub zgin 1

Nie wiadomo, w jakim celu dokonano zmiany słowa ,,]ej'' na ,,Polsce']

Prawdopodobnie, aby zainteresować kupującego, bowiem słowo ,'Jej''

byłoby niezrozumiałe dla osoby niezna.jącej tematyki. Jednak takiego

hasła, jak przedstawiono na okładce, Walentynowicz nie w1'rnyślił.

Dalej stwierdzono:,'Najlepiej wyszkoleni sabotażyści w historii!''
(tylna okładka). Należy zauważyć' że nie wszyscy cichociemni byli
sabotażystami. Wydaje się, że takim mianem w ogóle ich nie można
określić. Lepsze byłoby określenie d1.wersant, które jednak również nie
jest właściwe. PrzyszĘh skoczków szkolono bowiem na wielu kursach

o różnych specjalnościach: dywersji i partyzantki, legalizacii, lotnictwa'

łączności' wywiadu i broni pancernej . Część z nich przechodziła szko-

lenie w zakresie służĘ sztabowej. Nie ulega wątpliwości' że najbardziej

https://wwvv.ww2incolorcom/gallery/german-paratroopers/34265lonly way-out
(dostęP: 27 Vu 2022); hĘs://blitzbieg2gm.blogsPot.com/2011/06/blog-Post.htm1
(dostęP: 27 vII 2022); htĘs://wor1d\łBrtwo.fi1minspectorcom/20l7lt0/conquest-of-
_crete operation-mercuryhtrnl (dostęp: 27 vll 2022).

ó Pierwsze wydanie publikacji opatrzono zdięciem cc 

'ana 

Piwnika,,Ponutegol

" Pismo Nalodowego Alchiwum cńowego w walszawie nr oK]u.630'29.2022 do
RyszArdaM. zająca,20 vII 2022 r' (kopia w zbiorach autora).
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spekałularne akcje miĄ charaker d1rversji, ale czy to znaczy, że na7e-

ży pomijać wkład cichociemnych w inne działania? Z pewnością nie.
Spektakularne byĘ chociazby działania przeszkolonych na kursie wywia_
dowcąłn 37 polskich skoczków których po zrzllcie przyd,zielono do
wywiadu. Alianckie dowództwo bardzo doceniało osiągnięcia wywia-
dowcze Polaków. Przykładowo można wskazać działania cc ppor. Stefana

Ignaszaka ,,Drozda'l ,,Nordyka" w zakresie wykrycia broni Y-IiY-23 czy
cc por. Stefana Majewicza ,,Hrubego'e, cc por. Oskara Farenholca ,,Sumd'lo
czy cc ppor Władysława Maksysia ,,Azotzi', dzia|ajęcych w tamach Sieci
Wywiadu Ofensywnego AK (,,Stragan' i ,,Lombard') .

3 Ppor. stefan IgnasŻak ,'Drozd] 'Nordyk: - członek ekipy XxIv Żtzucony 13 III 1943 r'
v. operacji ,,Window': Od IIY 1943 t byl przydzielony do ,,Lombardu" KG AK. Nad
zorował sieci w}'wiadowcze na Pomorzu, w Poznariskiem i na Śląsku. Z pomorskió
komórek wywiadowczych kr}?tonim ''BaĘk' i "Pomorski" uzyskiwał informacje
o prowadzonych próbach z latającą bombą vl w Peenemnde i Ęonie samak olaz
fabryce paliw syntetycznych w Policach' Zob. Furrdacja Generał E|żbiety zawackJej
w Toruniu, sygn. M 54411185' Teczka stefana Ęnaszaka, Relac.ia stefana Ignaszaka
pt' sieć &ywiadu "Lombard" na pomorŻu 1943-1944' b.d.' k' 4'

9 Por. stefan Maiewicz "Hruby'] 'SzkraB' - członek ekiPy vII ŻrŻucony 3ol31 III
1942 r. w operacji 

"Belt'] od Iv 1942 r. w referacie ,'zachód ',Straganu'] 
gdzie pełnił

funkcję inspel(ora sieci w)'wiadowczych wo-3. 17 V !943 l. ciężko ranny podczas
arcsztowaĄia przez agentór^r niemieckich warszawie, więziony na Pawiału. stracony
w egzekucji 13 VIII 1944 r. w Warszawie. Zob. Studium Polski Podziemne.i w Lon-
d}'nie, kol' 23, sygn' 0158, TecŻka Personalna stefana Majewicza ldal€j: sPB kol.23'
TPSM], oświadczenie Władysława Bartoszewskiego' 31v 196ó r.' k. 40; sPB kol' 23,
TPSM, wyciąg z liŚtu zofii Majewicz,15 |1I1946 r., k 30; w: Bańosz€r^rski, Watszauski
pierścień śmierci' waIszawa 2008, s. 426] R. Domańska, Pawiąk: więzienie GestaPo.
Kronika 1939 1944, warsząwa 1978, s. 354, 49z K'A. TochmarL' słounik biogtąfczt1y
cichociemnych' t.2, zwierzyniec-Rzeszółł 2oo7, s' 129j J. Tucholski, ci chociemni i spa-
dochrofiiarze 1941-1956, Warszawa 2009, s. 65.

'o Por oskar Farenholc ,'Sum'' - członek ekipy XxIv ŻrŻucony l3ll4 III 1943 r. }1'ope-
racji ',windowi żołnierz śląskiej ekspołtury "stlaganui w dniu 6 X 1943 r został
pra7pa&owo ranny w strz€laninie w okolicy al. Szucha 12 w Warszawie (posiadał
dwa komp1ety dokumentów na naŻwiska Jerzy stawicki i Franz Herrzel). Podav"ał
się za pracownika angielskiego w).wiadu Johna oscara Kennedy'ego (ur 1 I 1918 r
w Manchestel). w lipcu 1944 r' w}.wieŻiony Ż Pawiaka do KL Gross-Rośen, a w dniu
15 XII 1944 r do KL Mauthausen (numer obozowy 113389). W)'wieziony z obozu 5 IV
1945 r. zob. Afolson Archives' sygn. 1.l'2ó'1, Lista przybyĘch do Kl Mauthausen
t5 x]I 1944 r., 16 x]I 1944 r.' b.p.; Arolson Archives, sygn. l.1.26.l, Księga kar i areszfu
KL Mauthausen, b.d., b.P.j Arolson Archives, Śygn. 1.l.26.1, Re'estr r'vięźniów według
numeracii KL Mauńausen' b.d.' b'p.; SPĘ kol. 23, syg[ 0045, Teczka Personalna
oskara Farenholca, Alkusz ewidenclny oskara Farenholca, b.d., k 3; R. Domańska'
Pąwiak: piężiefiie' 

'. ' 
s.360; K.A' Tochman, słownik...'t 2, s.44.

'' Ppor Władysław Maksyś ,,Azot' - członek ekipy XXIV ŻtŻl'cony I3l1411I 1943 f,

w operacji .Windowi Byl żołnieŹem eksPoz}'tury ,,lAw'' ,,straganu'] od X 1943 r.
był przydzielony do ''Lombardu" KG AK. NadŻorołżł sieci w}'wiadowcze w wied-
niu' Elblągu, Królewcu i Berlinie' Zob. SPB kol. 23' sy9n' 0162, Teczka Personalna
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Kolejny zapis informuje: ,,Zrzuceni na spadochronach do okupowanej

Polski podejmowali samobójcze misjd' (Ę4na okładka). InformaĄa o zrzll-

ceniu na spadochronach stanowi uproszczenie, bowiem ośmiu z nich

przerzucono samolotami w operacjach lotniczych,,Most" (Wildhorn)t'?.

Inn1łn nadużyciem wydaje się pisanie' że cichociemni ,,pode.imowali

samobójcze misjdl Zachowane opisy akcji nie wskazują na takie dzia-

łanie. Wręcz przeciwnie _ najczęście) były to doskonale przemyślane

i zrealizowane działaniaB. ',Nieliczni z nich, którzy przeżyli, trafili po

wojnie do piekła komunistycznych więzien'' (Ęlna okładka). Powyższe

stwierdzenie nie wytrzymuje kyĘki, wojnę przeżyło bowiem 214 cicho-

ciemnych. Spośród nich 56 zostało aresztowanych przez władze komuni-

styczne w Polsce, zaś 35 osadzono ,,łagrachl Łącznie stanowi to 91 osób.

To ponad jedna trzecia ocalaĘh cichociemnych, którzy znajdowali się

w zasięgu komunisĘcznych organów. Nie można więc twierdzić, żerepre-

sjom poddano nielicznych.
Prątaczając krótkie życiorysy i w)?owiedzi cichociemnych, autor

dopuścił się błędów merytorycznych. Co do Bohdana Piątkowskiego

podano, że w 1930 r. ukończył Oficerską Szkołę ArĘlerii i otrzymał

przydział do 1. Dywizjonu ArĘlerii Konnej im. gen. Józefa Bema. We

wrześniu 1939 r. służył w ośrodku Zapasowym Artylerii Kolruą, aprzez

Litwę dostał się do Francji (s. 12) . W rzecą'wistości Piątkowski ukończl
Szkołę Podchorążych Artylerii w Toruniu i w latach 1930_1935 służył

w 7. Dywizjonie Artylerii Konnej w Poznaniu. Wojnę obronną w 1939 r.

spędził w 1. DAK i grupie płk. Zieleniewskiego. Po ucieczce z niewoli

sowieckiej dotarł do Kowna, stamtąd przedostał się do szwecji, a następnie

Władysława Maksysia, ArkusŻ ewidendny Wladysława Maksysia' b.d.' k. 23;

P Matusak, Wywiad Zwięzku Walki Zbrojnej - Atmii Krąjo',lej 1939-1945, walszawa

2oo2, s' 154i K.A. Tochman, słounik biogrąfcżnl cichocie/nnych' t. )', Zwieruyniec-
Rzeszów 2008' s' l29'

'' ,,Mostem I" w dniu 15/16 kwietnia 1944 r. przybyli: Narc1z Łopianowski ',Sarnal
TomasŻ Kostuch "Bryła"; ,,Mostem I" w dniu 29130 maja |944 r' ' Romuald Bielski

"Bej'] 
TadeusŻ Kossakowski ,'KlystynelĆi 'Mostem III'' w dnin 25126 ]rpca |944 r'

' Bogudaw wolniak ,'Mięta", KazimierŻ Bilski ',Rum] Leszek starzliski "Malewa''
i Jan Jezioraliski 'zych: Zob. A. olejko, K' MtocŻkowskj, Mosty które rozyliuiła noc'

Arfuia Krajowa i lotnicy Polskich sił Powietnnych x' operacjach trp1'l wildhorn Most'

Doku/neflt\, wspomnienia, relą.je, Piekary sląĘkJe 20]rI, s. 25, 62, I39.
t3 warto prz}'tocŻyc w tym kontekście \ł'ypowiedź Fryderyka Serańńskiego: ,,Ktoś

pełen zapafu stwierdził' że gdy znaidŻie się w warszawie, to palnie w łeb pierwszemu

Niemcowi, kóIego ŻobacŻy. odesłali go ocz}'wiście' ońcer łącznikowy w1łłumaczył
to później: Nie chcemy tego rodzaju bohaterów. chcemy, żebyście i'yli i dzialali".

zob. R. Bailey, Tajną wąna. Histońa opefucji specjąWch podcŻls II wojn, śfliąto,,kj'
warszawa 2009, s. ó0.
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do Francjila. W odniesieniu do Jana Piwnika podano: ,, [ . . . ] nie zńązał się
z wojskiem na całe żrycie. Po epizodzie w przemyskim 10. Pułku Artylerii
Ciężkiej zdecydował się na służbę w Policji PanstwoY/ej" G. 12 13). Wydaje
się, że autor nie rozumie zasad, jakie rządziy w ówczesnej armii. Nie
był to bowiem epizod',lecz wymagana prakryka po ukończeniu SzkoĘ
Podchorąrych Rezerwy Artylerii przed awansem do stopnia podporucz-
nika. Błędnie wskazano datę przekroczenia przez Piwnika granicy polsko-
-węgierskiej, tj. 17 września 1939 r. (s. 13) zamiast prawidłowej 21września
1939 r. Autor pisze, że Piwnik opuścił Węgry i przedostał się do Francji
w kwietniu 1940 r. (s. 13), podczas gdy Piwnik opuścił Węgry 11 lutego
1940 r. i do Paryża przybył 19 lutego 1940 r.'5

W odniesieniu do Ryszarda Nuszkiewicza niewłaściwe są informacj e,

że walki we wrześniu 1939 L stoczf w ó. Pułku Strzelców Podhalanskich
(s. 13). W rzecz}'wistości Nuszkiewicz kampanię wrześniową odbył
w 2. Pułku PiechoĘ ,,Braglewicz'' w ramach Grupy striló' Henryk
fanuszkiewicz od 7 wTześnia 1939 r. walczył jako ochotnik w t. Pułku
Artylerii Przeciwlotniczej w Warszawie i był dowódcą ekipy cichociem-
nYchv, niewalcrył zaś, jak błędnie wskazano, w 15. Pułku AĘlerii Lekkiej
i nie skakał na ter1torium Polski w ekipie dowodzonej przez podporuczni-
ka Adolfa Pilcha (s' 14). Błędy popełniono również w odniesieniu do postaci
Adolfa Pilcha, pisąc' że ukończf ,,szkołę podchorąĄrch w SkierniewicacH'
i ',wybrał studia budowlane na Politechnice Warszawskiej'' (s. 14).

Pilch ukończl bowiem Dywiryjny Kurs Podchorążych Rezerwy przy
26. Dylłłrzji Piechoty w Skierniewicach i uzyskał uprawnienia techni-
ka budowlanego w Państwowej Szkole Budownictwa w Warsza\^/i€. Nie
studiował więc na Politechnice Warszawskiej ani nie ukończf szkoĘ

'n SPB kol' 23, sygn. 0206, Teczka Perconalna Bohdana Pią&owskiego ldalej: TPBP],
Karta ewidencina Bohdana Piątkowskiego, 20 \'II l94l r., k' 4; SPB kol. 23'
sygn' 0206' TPBĘ Życiorys Bohdana Piątkowskiego' 11 XI 1941 r, L 8-9; K.A' Toó-
man, s'orłźi,t..., t. 1, s. l54'

15 sPĘ kol. 23, sygn. 0215, Teczka Perśonalna Jana Piwnika, Karta ewidencina Jarra Piw-
nika, 25 vlll 1941 r, k. 282; W Kónigsberg, Drogą Ponurego' Rys biogafcżnl mąjora
Jafia Piył'hika'wa$zawa 2011, s. 48, 66-67; K.A. Tocbmarr, s'o''ilc..., t. l, s. ló3.

16 K.A. Tochman, s'o'{Żn it'.., t. l, s. 143; J. TucholskJ, ckhociefifii. Historia legefidąrnydl
spadochroniarzy, Wtocław 2010, s. 444,

l? sPg kol. 23' sygn. 0088, Teczka Personalna Henryka JanuszkiewicŻa, Kańa €widency'-
na Henryka Ianuszkiewicza,20 yII1947 t.,k. 6; K'A. Tochman, Słorłłik biogafczrt|
.ichocierqfiych, t. 3' zwierzyniec_Rzeszów 2002, s. 40. Naw€t JędrŻej Tucholski wsta-
zuj€, że we wŹeśniu 1939 r' nie został zmobiliŻowany Żob. }. Tucholski , CichocietńL
Historia..., s.395.

458 EfiWt pismo spoleczno-historyczne I nr 40 2023



podchorążychl3. Błędem merytorycznym jest łvskazanie, że Paczkowski
został mianowany 

',szefem 
Obszaru BiaĘstok' (s.275)' podczas gdymiał

być szefem Ked1.wu Obszaru BiaĘstok AK'q. Autor podnosi to zresztą

w dalszej części publikacji (s. 2ó2).

Nieścisłości pojawi ają się równieżprzY opisach dotyczących powstania

koncepcji zrzutów spadochronowych. O Macieju Kalenkiewiczu i Janie
Górskim autor pisze, że to oni byli inicjatorami koncepcji wojsk spado-

chronowych (s. 22) -Powyinza depozycja nie jest zgodna z rzeczywistością.

Działania tfie przed nimi podjęli mjr Włodzimierz Mizgier-Chojnacki,
mjr Władysław Tuchułka i kpt. Lucjan Fijuth'o. Nadto, zdaniem autora,

w kwestii utworzenia wojsk spadochronowych ,'brakowało otwartych
na nowości umysłów. Sztab był zajęĘ bieżąc1łni sprawami" (s.22).Teza
ta nie znajduje pokrycia w źródłach. Wojska spadochronowe nie byĘ
bowiem ',nowinką'l Pierwszy wojskowy kurs spadochronowy odbył się
Vr' Legionow'ie w 1937 r-' zaś pierwszy desant wojsk spadochronowych
miał miejsce w Polsce Y'Ie wTześniu 1938 r. Nadto Yr maju 1939 r. powstał

Wojskowy ośrodek Spadochronowy w Bydgoszczt'|.
Nie można zgodzić się z tezą afiora, że ',szkolenie 

prowadznno zgod'-

nie z naiwyższyrni standardami Special operations Executive i brytyjskich
oddziałów commando' (s.15). Specfka podziemnej wojny w 1940 r. była
w Anglii nieznana i dopiero się jei uczono' co zlesztą autol przytaczajako

wypowiedź lorda Selbourna (s. 38). Nie mogło więc być żadnych ,,najwyz
szych standardów'"'Ż. Przykładem może być brak wcześniejs7śj zaPrawY

* SPĘ kol' 23, sygn. 0212' Teka Personalna oddziału sPecjalnego sztabu Naczelnego
Wodza Adolfa Pilcha [dalei: SPB kol. 23, TPAP] , Wniosek awansowy Adolfa Pilcha, b.d.,

b.pj SPR kol. 23, TPAP, Karta ewidencina Adolfa Pilcha, 10 XII 1941 r., b.p.; SPB kol. 23,

TPAĘ Dane ewidencine Ado]fa Pilcha, b.d., b.p.; K.A. Tochmarr, slo''ift...' t. 1, s. I59.
l' A. Paczkowski' '4tłi eta. .. 

' 
s. ŻlI.

'o A. chrniel^tz, Rodo1łód cichociemnych, .Bllietyn Infolmaciny studium Polski Pod
ziemnej'' 20|3, nr 7' s. 8 9, l'i tegoż, KohcePcje wykorz/stania skoczków spadochro-

now|ch na rzecz okupołaxego kĄu (1939'1940) [w:l Pokkie wojska spadochronowe

w Il wojnie światowej, red. naulc I. Zuziak' Warsz^waŻo|z' s. 42-43' 46'

" A. Chmielatz, Rodołód..., s. 9; tegoź' Koncepcje..., s' 43.

'' W stosunku do SoE pisano: "od samego początku nowa agencja miała do cŻ}ł enia
z pltytlacŻ^jącą ljczbą Problemów i nie najmniej istotny Ż nich był fakt, że większość
organiŻujących ją ofrc.ieli nie miała najmniejszego pojęcia co robią", ,,większość pra
corłrrików SoE nie znała się na tajnych oPeraciach ani ich nie rozumiała i Żaimowała
się nimi na bieąco ['. ']. Wszyscy byliśmy amatorami starającymi się jak najlePi€j. Nie
było nikogo ko byĘ w czymkolwiek zawodowcern] "Collin Gubbins posfużył się
PolsĘ jako wzorcem w kwestii rodżaju i Żalcesu dŻiałań ruchu oporu, jaki chciałby
wywołać w Eufopie: zob' L. olson, wysPa ostafuiej nadziei. A/lglicy, Polacy i iżlńi.

Bfaterstwo i Żilrąda, warszawa 20v , s' |86, |89, l94.
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flzycznej pierwszych dwóch polskich grup przyszłych cichociemnych
wysłanych na szkolenie spadochronowe do Ringway, co spowodowało
konieczność zorganizowania polskiego ośrodka szkolenia spadochrono-
wego w Largo House. Początkowo SOE nie posiadało prawie żdnych
w1'tycznych, na kórych mogłoby się oprzeć prowadzenie konspiraclnej
walki'ż3. Jak się więc wydaie, oparto się w dużej mierze o polskie wzorce,
bowiem Polacy szkolili dywersantów oraz tworzyli wojska powietrzno-
-desantowe jeszcze przed wojną. Nie ulega wąęliwości, że część kadry
instruktorskiej różnych kursów stanońli Polaqla.

Co do powodów odmowy zgody na skok do Polski mjr. |ózefa
Hartmana ,,Sławkd' autor stawia tezę: ,,CZy to ta kontuzja wykluczy-
ła go ze skoku do Polski, czy przycryny byĘ inne, różne na ten temat
krążą opinie. Podobno generał Sikorski, gdy dowiedział się o planach
wysłania majora Hartmana do Polski, powiedział: >Zamiast wysyłać,
strzelcie mu od razu włeb. Najedno wyjdzie<" (s. ó7). Co ciekawe' autor

w ogóle nie wyjaśnia cz1telnikowi, dJ.aczego gen. Sikorski tak pońedział,
a ma to znaczenie pierwszorzędne. Hartman był bowiem od sĘcznia
1934 r. do 30 wTześnia 1939 r. adiutarrtem prryboczn}.rn Prezydenta RP
Ignacego Mościckiego. Towarzyszf mu w publicznych wystąpieniach
oraz uwieczniano go na fotograńach, stąd był osobą rozpoznawalną. Taki
powód odmowy skoku do kraju ewidentnie wskazują autorzy biografii
Hańmana'Żs. Stąd wskazanie autora, że ,'różne na ten temat krążą opi-
nie'' jest błędne' opisując ostatnią walkę i śmierć Macieja Kalenkiewicza

,,Kotwiczd'pod Surkontami 21 sierpnia 1944 r., autor podał, ze miał on
stopień majora (s. 18_19' 394) i że pomimo otrz}.rnania nominacji do
stopnia podpułkownika w dniu 18 sierpnia 1944 r. ,,Kotwicz'' nigdy się
o niej nie dowi&iał. Autor jest przy t}łn niekonsekwentny, bo kilka stron
dalei t}tułuje go stopniem podpułkownika (s. 397). Ma przy Ęm błędne
informacje, bowiem Kalenkiewicz został awansowany do stopnia podpuł-
kownika 13 sierpnia 1944 r. i takim stopniem oznaczano go w depeszacht.

" L. olson, Wyspa. . .' s. t95. w Powyższei Publikacji ł'skazano równieź na sŻereg niedo_
ciągnięć w sferz€ szkolenia czy wyekwipowania spadochroniarŻy, 

'4m 
że' s. |96-199 '

'o J' Tebinka' A. zapa]ec, Pohka w brytyjskiej strategii lłspierąnia ruchu oporu' Histo-
rią sekcji polski4 Kiercwnictuą Operącji Specjalnych (SoE)' warszdł'Ia 202I, s. l27,
L. olson, IĄ'spa..., s' 195-196.

'' R. Lewicki, w: Markert' Józel słą1łott1it Hań/ńą\ 1898-1979. Adi tant preżydentt
i ojciec cichociemnlch, warszawa 2004' s' |4' 22, Ż7 .

fu sPĘ kol. 23, syg!. 0097, Teka Persona1na oddŻiału specja]nego sztabu Nacze]ne-
go wodza Macieja Ka'lenkiewicza [<tatej: sPĘ kol. 23' TPMK]' Notatka dotycąCa
pplk. dt?l. Macieja Kalenkiewicza ,,Kotwicza", b.d., b.p.; SPB kol. 23, TPMK, Odpis
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Zakurlozatne zaś należy uznać stwierdzenia autora dotFczące Stefana

Mayera, że ,,zajął się Kursem Doszkalającym Administracji wo.jsko\^/ej.

A ponieważ uznał, że administracja wojskowa może mieć wpł'w na stra-

tegię a]iantóY/' postanowił karrdydatów dobierać osobiście'' (s' 75). Wydaje

się, że autor nie zauważył, że ppłk d1pl. Stefan Mayer był komendantem
SzkoĘ oficerów W1rviadowczychl7, kóra jedynie dla kamuflażu nosiła
nazwę oficerski Kurs Doskonalący Administlacji wojskowej'Żs. Nie była to

więc ,'administracja wojskowa mająca wpł}'w na stlategię aliantó#] Stefan

Mayer wspominał, że w styczniu 194I r. otrzymał od gen. Sikorskiego
rozkaz zorganizowania SzkoĘ oficerów Wywiadowczych'ż9. Mayer nie
został więc odsta\.fiony na boczny tor30, a szkoła nie miała w swej nazwie
słowa ,,doszkalający'', jak twierdzi autor.

NaleĘ przy tym zauwaĘć'że autor zdaje się nie rozumieć reguł panu-

iących \^/ armii i u\^/aża,że oficer jego zdaniem - ,,odstawiony na boczny
to1' mógĘ sam bez żadnego rozkazl ,,zająĆ sii' organizowaniern szko-
|enia czy z zakłesl w1.wiadu, czy administracji wo.jskowej. A więc w jaki

sposób i kto by mu pomógł bez rozkazu? opisuiąc po\'vstanie oddziału VI
Sztabu Naczelnego Wodza - Samodzielnego Wydziału Krajowego,póź-
niej przemianowanego na oddział Specjalny' autor wskazal, że ,,nowa

meldun]o lęL stanisława Sędziaka ,,Warty'' do gen. Tadeusza Komorowskrego "Bora ]

13 II 1947 L' b.P.j K. IcajewskJ' Na straconych posteruflkach. Armia Kąową na Kre-
sa.h wschodflich Il Rzeczypospolitej,Warszawa 2015, s. 697; l. Tucholski Cichociemni.
Histotitl'.., s.4ooi Depeszą stąt1isłąuą sędziaką "wąrty'',24VIII1944 r [w' z.s' sie'
maszko, Wileńsko'nouogródzkie telegrąmy. Lato 1944,''Zeszyty HistorycŻne'' 1985,

z.73, s.I25; Depesza stańisłayła sędzhka ''wattr''' 5 yIII 1944 r. lwl z.s' siemaszko,
Wileńsko..., s. |23.

ż? sPB kol. 23, sygn' 0108' Teka Personalna stanislawa }ankorłskiego [dalej: TPSJ]' Dekla
racja stanislawa Jankowskiego Że sŻkoł oficerów w}r^'iadowczych, 22 II 194l r, k 8;

sPĘ kol. 23, sygn. 0108, Teka Personalna Jana Kochariskiego [da]ej: TPIK]' Deklaracja

Jana Kochańskiego Że sŻkoły ońcelów wywiadowcŻych,Ż]l1I941' L' k 5] sPP' kol- 23'

sygn' 0158, Teka Person a]nalóŻefa Majewicz'a' Ida]ei: TP]M]' Deklalacja lózefa Majewi-
cza ze Szkoły oficerów W1'wi adełłcŻych, 22I]794Il.' k lój Insłtut PiłsudŚkiego rr'l lon'
dynie, Kolekcia ak stefana Mayen [d.lei: IP KASM], ŻesPół 100, s}€n' 709/1001113,

Relacja stefana Mayera na temat Śzkolenia oficerów w1'rłiadu, b.d., k. l.

" sPĘ kol. 23, sygn. 0108, TPIK, wyciąg z księgi urlopów Jana Kochańskiego z oń-
cerskiego Kursu Doskonalącego Administracii Wojskowej, b.d'' k 9; SPĘ kol. 23'

sygn' 0158, TPIM' wycią8 z księgi kar dot. JóŻefa Maiewicza Ż oficerskiego Kursu
Doskonalącego Administracji wojskowei, b.m., b.d., Ic 77; s. IaIko$łsuj' z fąkzy'
wym..,, t. I, s. 179-180.

" lP I(ASM, zespół 100, sygn. 709/100/113, Relacja stefana Mayera na temat sŻkolenia
ofcerów w}'wiadu, b.d., k 2.

'o Według Iankowskiego, Płk Mayer toi 
"wybitny 

fachowiec wywiadu. W Londynie prze'

łwał drug{ mlodość, całpn sercem oddany szkoleniu ofrcerów wywiadu do nowych
zadari w kraju'l Zob' S. |ankovłski, z fąkzyvyfi. '., t. l, s. 180'
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r]lazwa nie przy)ęła się i do końca Y/oiny uż}.wano starej'' (s. 41). Analiza
tego fragmentu wskazuje, że zdaniem autora nie przyjęła się nadana urzę-
dowo w dniu 20 listopada 1942 r. nazwa oddział specjalny. Depozycja
ta jest błędna. Przeczą temu prz€d€ wszystkim zachowane dokumenlf'.

Kolejna błędna konstatacja dotyczy przeniesienia Kom€ndy Głównej
ZWZ óohajwrozkazsm z30 czerwcat94O r. (s. 41). )ednak wbrew twier-
dzeniu autora rozkaz powyższy trakował o utworzeniu KG ZWZw kraju
ipochodził z29 czerwca 1940 r.32 Brak więc podstaw do uznania, że doszło
tu do jakiegoś przeniesienia. Z podobną dez1'nwolturą autor uznaie, że
13 listopada 1939 r. zapadła decyzja o likwidacji Słuźby Zwycięstwu Polski
i od tego dnia jej kompetencje przekazano ZWZ. Nadto Stefan Rowecki
został zaĘpcą gen. Kazimierza Sosnkowskiego w,,strefie niemieckiej'] zaś

Michał Tokarzewski-Karaszewicz w ,, radzieclłej'' (s' Ż4). Zpowyższymi
twierdzeniami nie można się zgodzić, bowiem w rozkazie z i3 listopada
1939 r' gen. Sikorski wskazał jed}mie, że ,'przygoto]^/ania do walki czynnei
z okupantami leżą w kompetencji Związku Walki Zbrojnej''33. W piśmie
brak informacji o rozwiązaniu sZP Nie było to w ogóle możliwe, bowiem
informację o powołaniu SZP gen. Tokarzewski-Karaszewicz wysłał do
gen. Sikorskiego dopiero w dniu 7 grudnia 1939 r.3a Jeszcze w slyczniu
1940 r. Rowecki przesłał gen. sosnkowskiemu meldunek o stanie organi-
zacin)ryn SZP35. Nadto dopiero 4 grudnia 1939 r. Rowecki i Tokarzewski
zostali rnianowani dowódcami odpowiednio Obszaru nr 1 ZWZ z sie-
dzibą w Warszawie i obszaru ZWZ nr 3 z siedzibą we Lwowie36. Nie byli
więc oni dowódcami ,;w strefie ni€mieckiej'' i ,;w radzieckiej''. Nota bene

]t sPĘ kol' 23, sygn' 0212, TPAĘ Pismo pPłk' Mańana Utnika do Szefa Personalnego
sztabu Naczelnego wodza dot. Adolfa Pilcha, l8 vll 1945 r' k. 384i sPĘ kol. 23'
sygn. 0100' Teczka Persona]na EugeniusŻa Kaszyńskiego, Pismo ppłk Mariana Utnika
do Szefa Personalnego Sztabu Naczelnego vy'od7,a dot. Eugeniusua KasŻńskiego'
22 X 1945 L' k' 19. Dla P orądkl la|eĘ zazlaczyć, że Eź.ywanie tej nazwy potwierdził
również Jan Jaźwński w swojej poŻycii wspomnieniowej. zob. J. Iaźvłińskj, Dtąt ląt
dowódcy. Pamiętnik ofceru sztabu oililziału u|piailouczego Pietwsżego SpeĘalnego'
t' I .zerwiec 1905-5tyczeń 1944, Montreal 2012' s. 409 '

32 Rozkaz organizacyjn| L.dz' 24/A' 29 w 1940 r. |w:] Alfiia loajowa w dokumentałh
]939-]945, t. |, cz. Ii wtzesień 1939-czefu/iec 1941, wafsŻĄwa 2015' s' 457 .

33 Pismo L.dz. 22/tj. gefi. W Sikorskiego dotyczqce kierownictwa polit cmego i.wojskoa/ego
dlą sprą1ł Kraju, 13 XI1939 r. [w|] Arrnią Krajo a w dokumentach...' t l,.z.|' s.62.

" Pismo gen. M. Tokarze'wskiego Kąnszewicza do gen. W. sikorskiego o stąflie sZB 4 XII
1939 r. Lw|] Armią Krajowa'W dokuthentąch '. ' ' 

t. 1, cŻ.1, s. l00.

'' Meld nek płk. S. Roueckiego do gen. K' Sosnkowskiego o staflie szP,8I ]94o t |w||
Ar/nia Ktąjo a w dokulneńtach, . ., t, 1,, .z.1'' s' I4l.

1ó lnstrukcj| dla obYwatelł Rąkoni.!,' 4 XtI 1939 r. Iw|] Attnia Krajowa w dokumen-
tąch. . ', t. l, cz)', s. 94.

482 Elfm pismo spoleczno-historyczne I nr 40 2023



EW
dziwne jest' że komendy okupacji ZWZ: sowieckiej i niemieckiej autor
na4'wa strefami' skoro takiej nazwy nie uż1.wano (s. 24). Nominację
na komendanta okupacji niemieckiej (Rowecki) i komendanta okupa-
cji sowieckiej (Tokarzewski-Karaszewicz) przekazano do kraju dopiero

16 stycznia 1940 r.37, zresztąTokarzewski-Karaszewicz jej nie otrzymał,

bowiem w t}'m czasie był w podróży do Lwowa.

Autor naz)'wa cichociemnych agentami SOE (s. 41 i 51), po dczas gdy

byli oni zaprzysiężonymi żołnierzam|ZWZ- AK i podlegali jego rozka-
zodawstwu - nie byLi więc agentami33. ]ego zdaniem wspóĘracę między
SOE a Sztabem Naczelnego Wodza nawiązano dopiero w grudniu ].940 r.

(s. 42), jednak stało się to już w okIesie lipiec_sierpień 1940 u a.w paź-

dzierniku 1940 r rozpoczęto szkolenie pierwszych kandydatów na skocz-

ków do kraju39. Autor wskazał, że ,,doskonała sprawność fizyczna była
jedn1łn z podstawowych kryteriów rekrutacji żołnierzy do oddziałów
specjalnych' (s. 43)' Tak jednak nie było. Podstawow1łn kryerium było
w1łażenie zgody przez kandydata, a więc służba ochotnicza. Wybierano

ludzi o wysokim poziomie rnoralnym i predyspozycjach psychicznych, zaś

sprawności fizycznej nabierali oni podczas cyklu szkoleńao. Autor podał,

źe znak spadochronowy wTęczano po odbyciu pięciu skoków (s. 67). Jest

to informacia błędna, bowiem rozkaz gen. Sikorskiego nie wskazywał
w ogó|e żadnejliczby skoków, mówił Ęlko, źe ,,prawo do noszenia znaku

zwykłego mają żołnierze posiadający rłyszkolenie przewidziane odnoś-
n1łni rozkazami dla oddziałów spadochronowyc}f'al. Autor dalej pisze:

Cichociemni należeli do międąmarodoYiej gruPy agen-

tów soE [...]. Istotą ich &iałania byĘ szeroko pojęte ope-

racje specjalne na terenie różnych krajów Europy' Afryki
i Azji |'..].Bryą,1czycy, Francuzi, Norwegowie, ale również
Polacy zrzwcani na przykład w Grecji' Francji, |ugosławii
czy Norwegii mieli do wykonania konkretną misję. Zespół

agentów był dobierany pod kątem tego jednego zadania

'7 ltlsttukcja nr 2 d\a obr!łate\a Rakonią ]6 I 1940 r. |w:] Arnia KĄowa w dokumen
tąch. ' ., t' I, cz,l, s. 775,

13 L y^Ientine' B.1zą 43. Cichociemni, warsz^wa 2oo4, s. 43'
19 I.Iażwii|ski Dramąt dowódcy'.., t. \' s.254 i n'; ]. Tebiaka, A. Zapalec, Polska w bry-

tyjskiej strąąii ' .., s' !01.

'0 J. Tucholski, cic'oc'emhi. Historią.. ', s.72'74.
n' Tegoż' Cichocrcmni.wdrszawa 1988, s. 35'
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[ . . . ] . Na wykonanie tego zadania zaz\\ryczaj mieli kilka dni,
po cą'rn wracali .do domu'' (s. 113).

Nie wiadomo, na cz}.rn autor się oparł, podając powyższe informacje,
zwlaszczaw zaklesie wykonania przez polskich skoczków .jednego zada-
nia" i powrotu do domu po kilku dniacha2. Podobnie ze spadochroniarza-
mi zrzucan)'mi na Bałkanach i w Grecji, np. Zbigniewem Piątkowskim
,Madą'l ppor. Stanisławem HołĘm .Harnasiem"a. Nadto Polacy nie byli
zrzucani do Afryki i Azji. W opisie szkolenia strzeleckiego autor suge-

n)ie, że tarcze strzeleckie byĘ ruchome (,,zauważyć nawet nieznaczny
ruch i wyprzedzić pojawienie się tarczy'') (s' 49). Teza ta nie odpowiada
rzeczrwistości, bowiemwczasie szkolenia tarcze miĄ formę nierucho-
mych sylwetek żołnierzy niemieckichna.

Kolejn)'rn zarzutem pod adresem publikacji jest niedokładna analiza
źródeł, co skutkuje rozpowszechnianiem błędnych informacji. opisując
akcję szkoleniową w fabryce, autor podał, że strzĄ nieopodal wartow-
ni ściągnęĘ do niej strzegących fabryki wartowników (s. 5I).W rzeczy-
wistości strzĄ jedynie ,,odwróciĘ uwagę wartowników przy fabryce
i umozliwiĘ przesko czenie przez rnlr zespołowi niszczącemu 'a5. Nadto
wskazał, że grupa miała ,,zniszczyć" działa przeciwlotnicze (s. 57)' pod-
czas gdy jej zadanjem było ,,zniszczenie" samolotóvy'6.

odnośnie do iuliana GęboĘsia wskazano błędnie, że w ośrodku Largo
House był on zastępcą ,'szefa polskiej sekcji służĘ spadochronowej''
(s. 70). Wydaje się, że ta informacia została przez a\tora zaczerpnięta
z publikacji Władysława Stasiaka, Iecz dokonano jej błędnego przyto-
czenia. Władysław Stasiak umiejscawia GęboĘsia jako zastępcę sekcii
polskiej służĘ spadochronowej w Ringway, będącym ośrodkiem angiel-

n'Przykładowo zrzuc€ni do Francji: por. Eugeniusz Biliński ',lis'] sie!ż. Edward
Bomba ,,Torreador", plut. Henryk Bronicki "orŻełi kpt. MaJian cwancygier ,,MuIa{]
Plut. Dominik Fijak 'Wilk'] kpt' władysław wżny ''Tygryś] 

ppłk Antoni Zdrojewski
,'Daniel'' nie byli przeznaczeni do wykonania 'jednego zadani{ lecz wesz]i w skład
okęgów wojskowych lub Polskiej oĘanizacji walki o Niepodleglość jako dowód-
cy, instfukorzy lub radiotelegrafiści. z'Ąb. K'A. 'ro.hmaĄ, zapomniąni cicho.iemni
ż Wydziału sprąw specjalnych MoN PSZ na Zachodzie' R Eszów 2018' s. 25-28, 3l, 36,
41, 9s, 109.

'3 I. Tucholski' spadocł rofiiaftąwafizawa I99I, s.l48,149,15?.

'a Nieluchome tarcŻe będące sylwetkarni niemieckich żołnierzy potwierdza również
M^rek CeIt, Żob' tefiżrc, Koncert. Opowiailaflie cicho.iemnego, warsz^wa 2002, s. 26.

a'W stasiak, w locie szurfliq sPądochrońy. wŚpoftfliefiią żołflierża spod Afflhem,war-
szawa 1991, s. 51.

nu A. Paczkowski, '4złi eta . . ., s. 87 '
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skima7. Natomiast Largo House był ośrodkiem polskim, nie działała w nim
więc żadna ,,sekcja polskdl

Z kolei w odniesieniu do SzkoĘ oficerów W1'wiadowczych autor
podawał ,,w styczniu ruszf pierwszy turnus szkoĘ przy Bayswater

Street w Lond1łrid' (s. 76). Informacja powyższa iest nieścisła. Pierwszy

kurs, a nie turnus, został zainaugurowany w dniu 3 kwietnia 1941 r.

przy Kensington Park Road W11 w dzielnicy Bayswater w Londl'niea8.

Stąd prą.wołana przez autora ulica ,,Bayswater street'' w Londynie oraz
data inauguracji kursu nie mają pokrycia w rzeczywistości. Autor nie

ustrzegł się też błędów, pisząc o 138. Special DuĘ Squadron:

jesienią [1941r] wNewmarket zainstalowarro 138. Special

DuĘ Squadron [...]. W dywizjonie lataĘ również trzy pol-

skie załogi, co z racji speqdki misji było dobr1łn rozwiąza'
niem. Znający doskonale geografię Polski z teoretycznych
zajęć i własnej praktyki piloci byli przydatni podczas trud-
nych lotów nad Generalnym Gub€rnatorstwem (s. 82_83).

Niestety nie można zgodzić się z altorem, bowiem dywizjon stacjo-

nował w Newmarket już odŻ5 sierpnia 1941 r., zaś od listopada 194l r.

w Stradishall. W jego składzie wówczas, od,25 pażdziernika 1941 r., była

tylko jedna polska załoga kpl Stanisława Króla. Dwie kolejne polskie
załogi kpt. Antoniego Voellnagla i por. Mariusza Wodzickiego przydzie-

lono do 138. D1'wizjonu dopiero w grudniu 1941 r., gdy stacionował on
juź w Stradishalla9.

opisując operację lotniczą ,,|acket" w dniu 27l28 grudnia 1941 r.,

autor podał, że por. Mariusz Wodzicki był szefem czteroosobowei załogi
samolotu wykonującego ten lot ( s. 92) . Niestety Powyźsza informacia jest

błędna. Załoga Halifaxa L-9ó18 ,,W", wykonująca ten lot, Liczyła dziewi'ęć

osób, a nie cztert'o. Opisując melodie stanowiące sygnal d|a Zwz'AK
o planowanym zrzucie, autor podawał, że melodie te były nadawane przez

BBC ,,o godzinie trzynastej czterdzieści pięc'' (s. 85). NiesteĘ informa-

cje o muzycznych sygnałach zapowiadających start skoczków są błędne,

'7 W: Stasiak, w locie..., s.54,256.
a" IP I(ASM, Relacja Stefana Mayera na t€mat szkolenia ońcerów w).wiadu, b.d'' k. 3'
ae K. Bienie*i, Lotnicze wsparcie..., s.18; K. Mroczkowski, Po roty znad doftu. 1586

Eskadra Specjalnego Przeznaczefiia, Krakbw 2013, s. 11, 5l; J. Tucholski, Cichociemni.
Historią' . ', s. 1o9 .

'o K. Bieniec*i, Lotfiicze wsPąrcie ' ' ', s. 322.
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bowiem umówione melodie przekazywano BBC trzykfotnie: pierwszy raz
o godz. 15.15 _ gotowość do lotu, drugi raz o godz.2I.I5 - wylot samo-
lotu ze skoczkami, zaś trzeci ruz o godz.23.15 - samolot ze skoczkami
jest w drodze na placówkę odbiorczą i n:ie zawrócił do bazt'I. oprócz
tego odtvr'arzano tzvł. ,,kaczĘ', czyli iedną z trTycylrowYch liczb wska-
zujących placówkę odbiorczą. Inne źródło mówi, że umówioną melodię
grano o godz. 17 .45 i 23.15s2.

Autor w odniesieniu do ekip skoczków uĄrła nieprawidłowych nazw:
ekipy 

''Jacket'' 
i ''Shiń" - s. 86, ekipa ,,Fild' ' s. 252' ekipa Xi pod krpto-

nimem.Smallpox'' - s. 201, piętnasta ekipa ,,Chisel" _ s. 267, grupa,,saw''

- s. 277. Ekipy skoczków numerowano, zaś angielskie nazwy określĄ
.jedynie oPeracje lotnicze53' Do tego autor błędnie określił numerację
q{rami arabskimi (s' 113), podczas-gdy ekipy określano numerźrmi rz}rrn-

skimisa. Jest przy t}'m niekonsekwentny, bońem w inn;rm miejscu użył
cfry rzymskiej (s' 201). Nadto podał błędnie, że do ,,Wachl arzai' przyózie-
lono 26 cichociemnych (s.II3,247)' a naprawdę było ich 2755. Na temat
zrzutu ekipy Mariana )ureckiego ,,Orawy'' oraz śmierci jego i Andrzeja
Świątkowskiego .Amurata'' autor dość eufemisĘcznie stwi erdnł: ',Aż nie
chce się wierryć, że powodem był worek z prywatry'rni rzeczamf' (s' 98).

5l Tak wskazywał Stanisław Urbaniak ,,Trzaskai który byl czlonkiem placówki odbiol-
czej ',Pole" pod Wyszkowem, przyjm:]jącej 6 |l| 1942 r' tz\rt ekjpy IV w kórej był
stanisław Jankowski ,,Burek: AAN' Akta stanisława |ankowskiego, teczka 1ó, s. Urba-
niak, Przyięcie cichociemnych' Warszawa, 4 1II 1967 l., k- 2| s. Urbaniau' Ptzyjęcie
cichociernńrch l,/ ,fiąrcu 

'943 
x, ,wojskowy Przegląd HistoIyczny'' l9ó7 

' nr 2' s. 47z.

" I.'fncholsk:' Cichociemnl Hktońa. . ', s. l53 '
5! K. BieniecĘ Lothicze wsparcie.. ., s. 322, 325, 331.

'] Przykładowo: Alfred Paczkowski - ekipa II (sPĘ kol. 23' sygn. ol98, Teka Personalna
Alfreda Paczkowskiego, Arkusz €widenryjny, k- 2); Bohdan Piątkowski - ekiPa Iv
(sPĘ kol. 23' sygn. 0206, TPBĘ ArkusŻ ewidendny' k. 3); Rafał Niedzielski _ ekipa V
(sPĘ kol. 23' sygn' 0180, Teka Personalna Rafała Niedzielskiego' ArkusŻ ewidenciny,
k 2).

55l odcinek (staniśław Gilowski 'Gotur'] Aleksander Kułakowski 
"R1.wal ] Rafał Nie-

dźelski ''Mocny"), lI odcinek (Michał Fijałka "Kawal Tadeusz Klimowski ',I(on]
Władydaw Kochaliski "Bomba] Wacław KoPisto "Kra:, Lech Łada "Żąiew l )an
Piwnik 

',Donac] Francisz€k Pukacki ,,Gzymś, Jan Rogowski 'śzarka")' [I odcinek
(Zbi8niew BąkiewicŻ ,,zabawkł, MiecŻysław Eckhardt ',Bocian'' Bolesław Kontritl

',Żmudzbl, |arr Matek 
"Bebi'] Alfred Paczkowski ,wania'] zbigniew Piasecki "orlikl

Leonard zub-zdanowicz 
',Dor"), IV odcinek (Piotr MotylewicŻ "KrŻemieii] Bohdan

Piątkowski 'MaĘ Kazimierz smólski ',sosna] Ierzy Sokolowski ,,Mird] Tadeusz
Sokołowski Jrop", wacław zaorski "Ryba')' V odcinek (Adam Boryczka 

"Brona1
Roman Romaszkan ,,Maria", Jan smela .lipek"). Zob' C. CblebowsĄ Wachlarz.
Moxografa Wydzielonej otgątliżacji Dlwersyjnej Armii Krajopej. wźesień 1941-

-fiąrzec ]943'warszawa t990' s. 146; 

'' 

Tucholski , Ci.hocieftni. Historią. '. ' 
s' 247-Ż46.
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Wydaje się dziwne , że altor, przytaczając meldunek nr 133142 z 5 |isto-
padal9ŁI r. wraz z podaniem jego źródła (s. 98) _ melduneŁ w którym
gen. Stefan Rowecki skrytykował dec1zję ,'orawy'' o pozostaniu na miej-
scu zrzutu - nie odniósł się do tej jego części, w l<tóĘ informowano:

,,Komendant Orawa (z pocztą) i Amurat pozostali pewien czas na miej-
scu zrzutu dla ukrycia spadochronów. Natrańła na nich obława zarą-
dzona przez Niemców po walce z grupą Kotwicza _ zostali zaskoczeni
i zastrzeleni'56. Czyli jednak nie kwestia worka z rzeczami osobistymi,
lecz konieczność ukrycia widocznych z daleka wiszących na drzewach
spadochronów w trosce, aĘ Niemcy nie odnaleźli miejsca zrzutu. Na
s. 128 w prz}?isie nr 21antor wskazał, że cichociemni byli automatycznie
ałłr'ansolłr'ani o stopień po każd1łn skoku. W qłn zakresie autor się pomy
lił, nie było automatu w awansowaniu cichociemnych po skoku. Generał
Rowecki podawał w I94Ż r.' że z 36 zr^Iconych skoczków NaczelnyW6dz
mianowal na wyżsry stopień jed1'nie siedmiu57.

Błędy łlystęPują też przy podawaniu informacji o Antonim Langnerze
(,,pseudonim Douglas, Pan L lub Wujek choć do ruchu oporu nie należał''

- s.134). Langner, o ps. ,,Duglas'' a nie 
',Douglas'|został 

zgłoszony,,Wani''
do działań d1rłersyjnych przez placówkę ZWZ w Brześciu za pośredni_
ctwem Antoniego Kończala,,Małego'53. Był więc żołnierzem podziemia.

W akcji na Kanale Królewskim Zbigniew Piasecki ,Iopór" nie był
dowódcą ,,akcji specjalnej'' (s. 136)' lecz ,,specgrupy'' lub grupy,,S'', która
po wybuchu miała zaatakować pokład monitoras9' Nieścisłe są infor-
rnacje dotyczące osadzenia Jana Rogowskiego ,,Czarki' i |ana Piwnika
,,Ponurego' w obozie w Zwiahlu (s. 158) - nie był to obóz,Iecz wię-
zienieóo (areszt)6l. Autor podaie m.in' że por. Aleksander Ihnatowicz

,,w latach 1943_1944 uczestniczf w czterech akcjach: jednej w póŁ
nocnych Włoszech i trzech w ]ugosławii'' (s. 182). W rzeczywistości

'" AAN 203ll_r, Meldun€k zbiolowy nr 106, 1o u 1942 !., 22; sPĘ kol 23, sygn. 0095,
Teczka Pelsonalna Madana Jureckiego, Wycląg z za|ącznika nr l do meldunku
gen. s. Rorr'r'eckiego ,,IGliny'' dot. śmierci Ma'iana Jureckiego ,,orawy: b.d., k. 25j
Załqcznik t 1 do meldur\ku l1t 133/42, 1 vII 1942 x Iw:) Artnia Klojowa y'/ dokumentach
1939-1945, t' II, cz. |': Czeflviec 1941 kwiecień 1943,wtocław 1990, s.780] załączfiik nr 1

do meldunku nr 133/42, 1 v ]942 r' Iw|] Armia Krąjową 1ł dokumentach 1939_1945,
t. 2, cz' Ż czetwiec 1941-kwiecień 1943, walszAvła 2019, s. 516.

5? AAN,Żo3lI-22,DepesŻa nI 685 8en. stefana Roweckiego' 27 VIII 1942 Ł
'" C. Ctrlebowski, Wachlatz..., s.IO2.
'9 Tamże, s' 108 109; A. Paczkowski, AŹ,kieta...' s.l38.
óo S. ]ankowskl' Z fakz\l'/yfi. ' ., t' 2, s. 40I.
ól C. Cblebowski, Wąchląfz.'.' s.314.
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por. inż. Aleksander Śvriatlhnatowicz został zrzlco[y w latach 1944 19 45:

!7lI8 marca 1944 r. w Jugosławii koło Zlatiboru; 314 lryca 1944 r. koło
ALessandrii (Włochy); 516 październlka 1944 r. koło Udine (Włochy)

i29l30 marcal945 r.w reionie Belli (włochy)6'ż. opisując por. Mieczysława
Eckhardta ,,Bociana'', autor stwierdził' że nie miał on doświadczenia
(s. 184). Nie wiadomo, skąd taka ocena autora, kórej w żaden sposób

nie wyjaśnił' Dodać na1eĄ źe z publikacji Paczkowskiego nic takiego

nie wynika. Nadto autor' relacjonując zatrz'rnanie ,,Bociarrd] napisał;

,,podczas aresztowania zachow1'wał się agres).wnie" (s. i86)' co w kon-

tekście próby oswobodzenia się cichociemnego wydaje się mieć zabar-

wienie perojatywne. -.
Kuriozalnie wręcz b rzmi nazywanie Józefa Zabielskiego 'Żbikd' pio-

nierem skoków spadochronowych (s. 194)' Pionier bowiem to określe-

nie zarezerwowane dla osoby' która jako pierwsza dokonała jakiegoś

cąłru czy odkrycia w danej dziedzinie. Pierwsze skoki spadochronowe
w Europie wykonano yr 1922 r., zaś w Polsce w 1936 r.63 Zabie1ski zaś był

ied).nie w pier\ /szej ekipie spadochronowej zrzuconej do Polski i skoczl
jako drugi w kolejności. Nie rnożna go więc uznać za pioniera.

Nieoparta na żadnych źródłach j est konstat aąa autor a, żei,'>Wachlarz<

i tak nie przetrz).rnalby zimy 121942 r. na 1943 r.l" G. 199). )ak wskazu-

ie znawca t€matyki, ,,Wachlarz'' istniał do mafca 1943 r', co zaprzecza
twierdzeniu autora6a.

To decyzje Naczelnego Wodza przekeś1iĘ pierwot-
ny projekt, nie pozwalając rozwinąć się akcji ''osłona'l
,,Wachlarz'' nigdy nie miał okazji działać w warunkach,
do których był stworzony, bo niecierpLiwość Naczelnego
Wodza i podległego mu oddziału Specjalnego sprawiła, że

Grocholski musiał się skupić na zorganizowaniu tak zwanej

dywersji bieżącej (s. 199).

Wydaje się, że autor nie zrozumiał dokumentów doĘcących działania
ww. struktury. Zgodnie z raportem operacyjnym nr 154 gen. Roweckiego
celem .Wachlarzd'była ,'poza działaniem dywersyjnym bieżącym [...J

"' }. Tucholski' Spadocłrońiarze.,.,s, 164 165, 226, 228-230.
ó3 Zob. informacje podane na stlonie Aeroklubu Polskiego: https://www.aeroklub-

-polski.pl/spadochrony/ (dostęp: 16 II 2023).
óa C' Chlebowski' Vy'acł lafz... 

' 
s.35l.
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dywersj[aJ .jako osłona powstanid'6'. Poza tym większość akciibyłaprzez
niego wykonana jeszcze w czasie organizowania się. Wydaje się również, że

ustalanie w 1942 r akcji osłonowej powstania, która w zamierzeniu miała
nastąpić w momencie odwrotu niemieckiego, było nierealne. W1łnuszenie

dzialańnazap|eczufrontu wschodniego nie było, jak chce autor, ''logiczną
konsekwencję strategii radzieckiej'' (s. 199),Iecz żądalielr:r Brytyjczyków.
Nie doszło też do żadnej zmiany strategii ,,Wachlarzd] miał on bowiern dwa

zadania, jak wskazałem powyżej. Według Bolesława Kontryłna, główną

przyczynę rczwiązania,,Wac}rlarzd' stanowĄ aresztowania6d.

Analiza publikacji zdaje się wskazywać, że autor błędnie idenqdku-
je broń: karabin masz1mowy (s. 136,22I) zarniastpistolet maszynow)f7;

karabin ,,Pana L' (s. 137) zamiast pistoletu mas4łilowego63; zastrzelenie

strażnikaptzezJerzego Wojnowskiego ,'Motora'' ,,serią ze steni' (s. 212),

podczas gdy był on wyposaźony jedynie w pistolet Colt6'.

Kolejny mankament stanowią błędy w zakresie ustalania nazwisk osób,

nazw miejsc lub zdarzeń np. por. Władysław Zpnon ,,Waldy WoĄński''
(s. 24) zamiast Bolesław Zymol'J1, cry wskazanie, że Michał Paszkowicz

oraz osoba o pseudonirnie ,')elind' to dwie różne osoby (s. 200)' pod-
czas gdy j€st to ta sama postać7'. Według autora pseudonim ,,Drucik'
nosił Bolesław Posłuszny' Kalinowski lub Marian Prrysiecki (s. 203_
_204).Na|eży zaznaczyć, że kwestia ta została )uż rozstrzygnięta i był to

kpr. rez. Bolesław Posłuszny, dowódca oddziału łączności III odcinka
,,Wachlarza'2. Autor przltaczabłędnąĄazwę Aper Largo (s. 130)u, zamiast

65 Tarfiże, s.20.
6" AIPN, 330/8/l, Protokół przesłuchania podejrzane8o Bolesława Kontr}łna' warszawa,

12 x] 1948 r., k 45.
ó? C. Chlebowski' l{aclrjarz.. ', s. l09; A' Paczkowski, Ankieta.. ', s.l38.
6' c. chlebowski, Ił'4.' \atz. . ', s. lo9. A'. Paczkowski' ń''l<iefa. . . , s' l38 'ó'W KoPisto, Droga cichociemnego do lagrów Koł|my, wa$zawa 1990' s. 82i AnaliŻa

lapońu ,,Ponulego' z 27 styczni'a 1943 r, który był znany autorowi, prowadzi do
wniosku, że w akcii uż}to jedynie trzech Pistoletów masą'nowych, kóre mieli: Wła
dysław Ilczuk ,,Wrona", Waclaw Kopisto ,'K!a' i Michał Fijałka "Kawal Pozostali byli
uzbroieni w broń kótką. Zob. A. Paczkowski' Ankieta'.., s. Ż74-275.

70 A.AN, Armia lcaio\,\'a 203/X 2, W)rok na Boleslawa Zymona, 21 X 1941 r, k 34a;

B. sz}?!owski, sqd Kaptutowy pny Komendzie Głó,łfiej zyłiqżku Walki ZbtĄnej
w wąrsżowie (sierpień 1940 r - lisĘad 19Ą r.). Podziemie u wąIce 2e zdącami Rze-
cznospolitej, V,Ialszawa 2016, s. 210.

7lC. Chlebowski, Wachlarz.'., s. 137; C. Hołub, okręg Poleski zwz-AK g latach
1939-1944, Warsz wa 1991, s. 52.

'ŻŻ C. Hołub, okręg Poleski' '., s.34,52.
73 Autor Żdaje się powielił bląd Nuszkiewicza, zob. R. Nuszkiewicz, Upąrci, walsŻdwa

1983, s. 90.
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prawidło\^/ej Upper Largo. W kwestii daty aresztoYvania mjr. Teodora
CeĘsa i ppłk. Aleksandra Krzyżanowskiego ,,Wilka" autor podaje, że

nastąpiło to 'około 18lipca [1944 r.]' choć ta data dziennaniejest pewnd'
(s. 372 373). Wbrew twierdzeniom autora nie ulega wąęliwości, że zostali
oni aresztowani w W fie17 lipcal9{4 r.1a

opisując prz1padek rtm. cc Leonarda Zwb-Zdanowicza ,,Dord] autor
stwierdza, że ''nawiązał kontakt z Narodowymi Siłami Zbrojnymi. Nie
przeszedł jednak w ich szeregi. Zrobił to dopiero po kilkutygodniowym
leczeniu w Warszawie. Postąpił zgod,nie ze swoim sumieniem. Mimo
rozkazów wysyłających go na III odcinek do >Wachlarza< nie powTó-

cił. Uznano goza dezertetei'. Autor poY.ołał się przy trm na publikacje

Jędrzeja Tucholskiego i Cezarego Chlebowskiego (s. 202). Wypada tylko
żalować, że autor nie odniósł się do innych publikacji w tym temacie.

,,Dor'' był bowiem szefem sztabu III odcinka od łrześnialt:b pażdzier-
nika 1942 r.,Iecz pozostawał w Warszawie jako ,,skrzynka kontaktowa"
z uwagi na rekonwalescencję. Wobec n iew1rażenia zgody najego udział
w partyzantce ,,Ponurego' oraz planowane scalenie NSZ z AK, w1raził
zgodę w maju 1943 r. na przejęcie dowództwa Akcji Specjalnej NSZ na
Lube|szczyźnie, gdzie przeszedł' informując Kontr}tna, a także sporządzł
meldunek do władz AK. Nadto po prrybyciu na Lubelszcąznę zameldo-
wał się jako podwładny dowódcy okręgu AK Lublin płk. Kazimierzowi
Tumidajskiemu,,Marcinowi". WspóĘracę bojową uzgodnił również
z Piwnikiem ,,Ponurym" i współpracował z oddziałami AK. Nadto w mel-
dunku AK dolyczącym cichociemnych z 31 sierpnia 1943 r' nie wska-
zywano Z,l'b-Zd'artowicza jako dezertera. Prowadzone po zakończeniu
lI wojny światowej postępowanie sądowe również nie doprowadziło do
udowodnienia,,Dorowi" dezercjiT5.

Nie wiadomo też, skąd autor zaczerpnął konstatację, że zwykle szko-
lenie strażników więziennych ,,nie przekraczało podstawowego uży-
cia broni. Zresztą często do służb więziennych przyjmowano starszych,

?a sPĘ kol. 23, sygn' 0028' TecŻka Personalna T€odora Cetysa, zaświadczenie werydka-
cyjne Teodora c€tysa' 25 X 1976 r.' k 25; SPĘ kol. 23, sygn. 0028, Teczka Personalna
Teodora Cetysa, ŻycioryŚ Teodon cet}sa, 2l x 1976 r, k 23' T. Cetys, z warsz!łv|
ilo wafsza1'y. zapiski cichocie/knego' WarsŻawa 2015, s' 92j K.A. Tochrnan, sło//tił
biogrąfczny, . , , t. 1, s' 43.

" E' Rzeczkowska, Sprauą Leonarila Zub Zdanon'icza w dokutfterltacji 14 sędu Pohwego
Dowóilztuą 2 Kotpusu Polskiego i 12 sądu Polowego Polskiego Kotpusu PtzyspoŚobie-
nią i Rożmieszczefiia u lątąch ]945-1947, ,'Przegląd Historyczno_Wojskołvy'' 2019,
ff l, s. l57'l90; B. sŻ}?tolłskj, Ze wszech miar żoł ierż' Przrpadek przejścią do Nsz
cc Leonatda zub-zdanowicżą' ,'lŃe obkczaHistorii" 2014, nr 3, s. 20-29.
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słabszych flzycznie i psychicznie ludzl' (s. 22I_222)- Nie poparł tego
bowiem żadnym odniesieniem, zaś jako niewystarczaiące na|eży uznać
stwierdzenie, że strażnik ten był Niemcem pochodzącym z Sudetów,
bowiem nie tłumaczy to dywagacji autora o słabości frzycznej i psy-
chicznej straznika. Taka konstatacja nie wynika również z publikacji
Chlebowskiego. Wbre\^/ twierdz€niom autora ucieczka ,'Miry'' była skut-
kiem tego' że odezwał się do strażnika w języku niemieckim i zarzucił mu
kladzież 10 tys. ostmarek pochodzących z rewizji. strażnikzaskoczony' że

Sokołowski zna język niemiecki, bowiem w śledztwie nie ujawniał tego,
utracił czujność, zb}Ąnio Zb|iżaiąc się do cichociemnego. Postąpił też
nieregrrlaminowo, nie każąc iść więźniowi w pewnym odstępie od siebie,

a takie zasadyw zakresie odprowadzania więźniówwpajano strażnikom.
Wbrew twierdzeniom autora strażników szkolono nie tylko w zakresie
użycia broni, ale również zachowania wobec więźniów i sposobu ich
konwojowania76. Nie wiadomo, skąd autor przyjął' że w 1942 r. Ni€mcy
prryjmowali do służb starszych, słabszych fizycznie i psychicznie ludzi,
bowiem relacja ,,MĘ' nie wskazuje na to. Przimowanie starszych ludzi
na strażników (z Volkssturmu) miało miejsce dopiero pod koniec II wojny
światowei, gdy nastąpiĘ braki kadrowe Po stronie niemieckiej.

Zauwazalnl'm mankamentem publikacji jest przltaczanie przez a[tora
zapisów ze źródełbez wskazania informacji o Ęłn lub błędne przypisanie
do źródła, np. opisując załącznik ,,Wykaz oficerów poza etatem _ ofice-
rowie przeznaczeni na kurs specjalny" (s. 45), autor podał, że pochoózi
on z cltowanej publikacji Jana Erdmana (s. 34). )ednak w rzeczywi-
stości znajduie się on w publikacji Władysława Stasiaka77. Informacje
dotyczące jednego z kursów rzekomo pochodzące z publikacji Alfreda
Paczkowskiego (s. 35) w rzecą'lłistości pochodzą z książki Władysława
Stasiaka73; brak wskazania, że kontuzję Józefa Hartmanna (s' 67) opisa-
no na podstawie książki Paczkowskiego7'; brak wskazania, że informacja
o pięciu skokach wyko nanych przez Władysława Stasiaka (s. 67) Pocho_
dzi z jego publikacji8o; brak informacji, skąd pochodzi opis dotyczą-
cy powstania znaku spadochronowego oraz .jego pierwszego łvlęczenia

76 
1^/ łTrt Żakresie pomocne mogą być chociażĘ insbukcie obrazkowe dla strażników,
utazujące prawidłowy sposób konwojowania więźniów. zob' z. Iagodą S. Idodziński,
I. Masłowski, oś'l,lięcim nieznany, Kfików I98t, ryc 36 i 37 , b'p'

" władysław stasiaŁ w lock,, ', s.34.
Ża Tąmże, s.35'
7' A. Paczkowski, Ar*ieta..., s. 87.

'o W: Stasiak, Wlocie...,s.56 598.
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w dniu 23 września l94I r., a zwłaszrza noszenia plomby spadochronowej
(s. 67)3l; brak wskazania źródła crĄat:.lz meldunku niemieckiego o roz_

biciu IV odcinka ,,Wachlarzd' (s. 222 223), który został przedstawio-
ny chociażĘ w publikacji Chlebowskiego82; brak wskazania, że wypo-
wiedź ,,Ponuregd' o raz szczegóły jego spotkąnia z Piotrem Szewczykiem

,,Czereni' i Nuszkiewiczem (s. 252) prrywolano na podstaurie publika-
cji Ryszarda Nuszkiewicza83; brak wskazaiia źródła op|su akcji patrolu

Jana Marka ,;Bebiego" pod Kopcewiczami (s. 168 169)3a; brak wskaza-
ńa, że CTaŁy, od słów ''był zgodny" do ,'zakonspirowanej'' (s. 270)' od

,,Teoretycznid' do ,,dywersyjnycH' (s. 271) oraz od ,'na tereni€'' dÓ ',wloga''
(s. 272) pochodzą z rapońu Jana Piwnka z 3 sĘcznia 1944 r.35 W części
doĘczącej próby zrzutu Adolfa Pilcha autor podał: ,,Dopiero w styczniu
ekipa wyruszfa do Polski. T1łn razem nad Kołobrzegiem przestał działać
jeden z silników. Dec1zję o skakaniu lub powrocie zostawiono Pilchowi

[...]. Postanowił wracaĆ (s. 280). W przypisie nr 28 do tego fragmentu
autor zapisał: 

',J. 
Tucholski nie wspomina o locie 16 stycŻnia i943'' (s. 280).

Na|eży zauważyć, że autor nie opatrzf tego fragmentu przypisem
wskanljącym na żródło będące podstawą tych q.wodów. Jest to tym cie-
kawsze,że w prrypisie nr 28 odniósł się do daty lotu, ti. 16 sLycznia|943 r.,

któĘ w ogóle nie podał w tekście. Analiza publikacji A. Pilcha wskazuje'
że tam właśnie określono datę lotu na 16 sĘznia 19€ r. Śledziński przy-
jął prawdziwość daty i próbował ją zweryfikować w oparciu o publikację
Tucholskiego, nie sięgając do innych źródeł ani nie uwdędniając wspo-
mnień ,,Doliny'l NiesteĘ nie wziął pod uwagę, że Pilch pop ełntłbłądprry
podawaniu daty dziennej wylotu. Ekipa' do kórej był przydzielony Pilch,
została zabrana w operacji ,,Spokeshave'' 25 stycznial943 r- przezHalrtax
DT-725 -J'''l<óry powrócił ze skoczkami nie wykonawszy zadania3ó'

Za nieoPartą na źródłach historycznych należy uznać konstatację
autora, że ,,Rowecki przestraszył się, że może stracić kontrolę nad poten-
cjałem militarn}.rn społeczeństwa. A to groziło nap\'wem akywniejszych

3t zbieżny jest z publikacją: J. Tucholski' cicŁo cierflni..., s.34-35.
" c. chlebowski, zagł4ila IV oilcinką,Wałszawa 1968, s' 96-98'
"' R. Nuszkiewicz, Upa rci..., s.743.
3a Prawdopodobnie pochodzi z Publikacji cezarego Chlebowskiego wąchlarż..., s1!8-

-119.

" AAN' sPoleczny Komit€t Antykomrmistyczny, sygn. 228126-3, R^port po| |Iana
Piwniła] ,,Ponuregd] 3 l |944 t,,k.120,l22; w, Kónigsberg, Dtogą Ponlrego' Rys bio-
grąfcznl majorą Jana Pin niką' warszavła 20||' s. 299, 301.

3ó National Archives, Kew, Public Record office, AIR 27125611, 138. squaalron opentioD
Record Boolq k 108i K . Bien|ec*j, Lotfticże wsParcie. . . 

' 
s. 328.
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grup społecznych do partyzantki komunistycznej. Rzecz}.wiście z braku
wyboru zdarzało się, że pomniejsze o ddziały |eśne łączyĘ się z Gwardią
Ludową [...]. Tajemnicą polisąmela było, że [PPR] pracowała na rachu-
nek ZSRR' (s' 255). Nie wiem, czy autor zdaje sobie sprawę, że w chwili
powstania PPR \diększość społeczeństwa była już zaangażowarta w struk-
tury niepodległościowe, zaś ZWZ-AK stanowiĘ część Armii Polskiej.
Do grup GL werbowano przede wszystkim komunistów i część grup kry-
minalnych, bowiem reszta j!ż została,,zagospodarowana'' w istniejących
organizacjach niepodległościowych37.

Pierwsze oddziaĘ zbrojne GL powstały i rozpoczęły działalność
dopiero w 1943 r., bowiem wcześniejsze wyjścia w teren w I94Żr' zakoń-
czyĘ się niepowodzeniern i rozwiązaniem oddziałów lub brakiem pro-
wadzenia jakichkolwiek akcji zbrojnych33. Stąd w okesie opis}'wanym
przez autora (iesienią 1942 r) nie mogła zaistnieć rytuacja, że,,mniejsze
oddziĄ leśne'' łączyĘ się z GL, bo ich wówczas nie było. Zdarza|o się,
że pacyfikacje niemieckie po akcjach komunisĘcznych powodowĄ
że mieszkańcy wraz z Niemcami uderzali na oddziaĘ GL3'. Liczebność
GL-AL wcale nie była wysoka (nawet w 1944 r.) iw zasadzie nie prowa-
dziła ona walki z Niemcami, lecz zajmowała się grabieniem rnajątków9o.

Należy równieź do dać' że oddziały GL-AL rniĄ na celu w1'wołanie
rewolucji, nie zaś oswobodzenie kraju. Do1944 r' nie używaĘ polskich
oznaczeń wojskowych9l. Nadto na terenach wschodnich' na kórych dzia-
łał ,,Wachlarz'', nie było PPR, lecz parĘzarika sowiecka, zaś działanie
PPR na rzecz Sowietów wcale nie było ',taiemnicą 

poliszynela' - dosko-
nale zdawĄ sobie z tego sprawę polskie czynniki rządowe oraz wojsko-
we i informowano o t1'rn społeczeństwo. Polski kodeks karny z 1932 r.

stanowił, że karalne było usiłowanie oderwania części obszaru (art. 93

$ 1) i dążenie do zmiany przemocą ustroiu państwa (afi.93 s 2)'2.Il!ż
w marcu 1942 r. ,,Biuletyn Informacyjny'' zawiadamiał: ',Polską Partię
Robotniczą i jei organy prasowe uważamy za obcą agenturę' Agenturę nie

Ęlko obcą i wrogą interesom polskim, ale taliże szkodliwą dia wspóĘracy

3? M.|. Chodakiewicz, P GontarczyŁ L. Źebrowski ' Tąjne oblicże GL-AL i PPR. Doku-
,hefity, t. l, warsŻawa 1997' s. 30' l09' ul' u3' 116' 123'

ee Tąmże, s.I47 -l54,156, |70'v2'
"" Thmże, s' !2l.
90 Tamże' s.66 82'127'133.

't M.]. chodakiewicz, P Gontarczyls L' Żebrowski, Tajne oblicze GL-AL i PPR, Doku-
fienty' t' 3' warsŻaw^ 7999, s, 43.

" Rozpotządzenie Prczydenta RP z ll vII 1932 r - Kodeks kałny (Dz. U Ż1932 i, nt 60,
poz.571).
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rządów polskiego i sowieckiegd'93. Ponadto: .Współdziałanie z dywersan-
tami komunistycznymi, nie licząc1.rni się zuPełnie z położeniem i inte_

resami Polski iest działaniem wbrew rozkazom władz polskich i wbrew
karności''9a; ,,Popieranie d1'wersii sowieckiej byłoby zbrodnią i gĘotą
polityczną, |a) przyłączanie się do oddziałów sowieckich jest zdradą
kraju''95; ,'Komunistów w Polsce jest mało [...] [ich celem jest] walka ze

społeczeństwem polskim, z jego organizacjami niepodległościowymi,
z jego patriotyzmem [...]. Komuniści pragną' aby niepodległościowe
organizacje polskie przez przedwczesną akcję zbiojną _ same posĄ pod
nóż wroga. Żeby ręce niemieckie wytępiły kwiat polskich elementów
patrioĘznycH'9ó; ,,Przedwczesne wybuchy rozpaczy lub nienawiści są nie
mniejszym złem działającym bezpośrednio na korzyść naszych wrogów

[... ]. Agentura sowiecka PPR dąż[y] usilnie do ich wywołarria [...]. Chcą
za wszelką cenę wywołać dywersję na Ęłach armii niemiecki ej, a jeśl:'przy

t}'m tysiące lub setki tysięcy Polaków zostanie w)'rnordowanych, to qłn
lepiej [dla PPR]"'. N'e chodziło więc PPR o ''napĘw aky'wniejszych
grup społeczeństwd] lecz o osoby pozbawione domów w w1miku represji
niemieckich spowodowanych nieprzemyślan).mi aktami dywersji grup
komunisĘcznych. Nait'na i pozbawiona podstaw źródłowych wydaje
się refleĘa autora, że

Nic nie stanęłoĘ już na przeszkodzie wysłaniu do Polski
Samodzielnej Brygady Spadochronowej [...]. Wyszkolona
w skokach spadochronowych polska kompania comman-
do kapitana Władysława Smrokowskiego również bez
przeszkód mogła się znaleźć nad Wisłą [...]. oczynviście
wysłanie Ęch oddziałów miałoby sens Ęlko w przeddzień
powstania' Ponadto alianci musielibyzagwarantować syste-

matyczne dosyłanie broni i amunicji ( s' 257 _258).

W 1942 r. Anglia nie dysponowała talę ilością środków transporto-
wych, aĘ przerzacić 1. SBS do Polski. Władysław Stasiak wskaz1'wał,
że opracow1.wany przez nieTo w stycz\iu 1944 r plan przerzutu 1. SBS
do Polski doprowadził do wniosków, że zrnl/" przy pomory używanych

n' 
-Biulet''n Informaryj ny" nr 12(116) z 26 llt 1942 t,

" "Bir etyn Informacyji' ft 13(717) z2IY 1942 r.
9' 

,,Biul€t}'n Infomaryj nt'' nr 2I(125) z 28 y 1942 t'
9ó 

''Biuleqłr Informacfif" nr 23(12:7) Ż ||y71942 r.

"" ,,Biulettn Informaci ni' Dr 43(147) z 5 Xf 1942 r,
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samolotó$/ C-47 ,'Dakota'' bez możliwości lądowania i uzupełnienia paIi-
wa był niemoźliwy. Nadto wskaą.wał na problem potencjalnie dużych
strat w takim locie wielu maszyn, kóre nie byĘ w ogóle uzbrojone'g3.

Wystarczy chociażby prześledzić lavestię liczby samolotów do zrzutów
cichociemnych. Z drugiei strony sam sobie zaprzecza, wskazując na real'-

n4 datę przeralt:u ,,w przeddzień powstania'l a więc w momencie klęski
militarnej III Rzeszy i odwrotu jej woisk. Przy trm wiosną 1943 r.brygada
miała na staniejedynie 1000 spadochroniarry, dopiero w sierpni.u1944 r.

faktyczny stan osobowy brygady wyni ósł 2198 żołnierzf'' Nadto w dniu
17 marcal944 t. cŻynniki polskie wyraziĘ zgodę na uĘcie 1. SBS w inwa-
zji w Europietoo. Z kolei 1. Samodzielna Kompania Commando w dniu
15 września 1943 r miała na stanie 78 żołnierzy, z których nie wszyscy byli
spadochroniarzamilol. LoĘ z zaopatrzeniem do powstńczej Warszawy
okupiono stratą 4i angielskich samolotów1o'Ż, stąd nie wymaga komen-
tarza błędna teza autora o skuteczności zaopatr1.wania w broń drogą
po\'ar'ietrzną.

W kwestii akcji Likwidacyjnej Michała Pańkowa w dniu 12 p aździerni.
ka 1943 r. autor za Nuszkiewiczem błędnie podał: ,,Sąd Polski Podziemne.j

wydał w1rok i zatwierdził karę śmierci'' (s. 312) . Zapis wielkimi literami
zdaje się wskaą'rvać , żebyła to nazwawłasna, jednak taki organ nie istniał.

Wyroki wydawĄ Cywilne Sądy Specjalne i Wojskowe Sądy Specjalne.
Przeprowadzona przeze mnie kwerenda wskazu.je, że Michał Pńkow nie
zostal skazarry wyrokiem żadnego z tych sądów103. Autor błędnie stwi€r-
dza, że sąd ',wydał i zatwierdził karę śmierci'l Wyroki wydawaĘ sądy'
a zalwierdzali je zwierzchnicy sądow| tzn. przy CSS właściwy delegat
rządu, zaś przy WSS właściwy komendant AK. Jak wynika z dostępnych
publikacji' Michał Pańkow był nacionalistą ukraińskim oraz agentem

Gestapo i urzędnikiem Arbeitsamtuloa. Skoro nie był obywatelem polskim'

o' \,V Stasiak, w locie..., s.78.
99 Tamże, s. 89,lo5; I. Tl1cholski, spadochtofliarze..', s.l9].

'oo |. Tucholski, Spadocń rcniafze..., s. 334-335.
|o| Skład 1. Samodzielnej Koftpańii ,,Cofimąfldo", 15 IX 1943 r. [wl |. TucholsĘ Spado

.hronnrż? - Ś j2t\- 
') 

/
roz W Stasiak, W locie..., s.78.
'o' Pańłow nie został wskazany w komunikatach Kierownictwa walki PodŻi€rnnej pub_

likowanych w prasie konspiracinej Ż tego okresu, a jako Żastrzelony byĘ w nich
ujęty (gdyby Żostał skazany wpokiem sądu)' publikowano bowiem jedynie w1'roki
wykonane,

'on ,,RŻeczpospolita Polska'' ff 19(70), 20 xI 1943 I'] s' Dąblowska-Ko s*a, W okupowa
nyfi Kfąkowie,walsŻ^wa 1972, s.146-147; R. NusŻujewj,cz, UparcL.., s. \71; T. wroń_
sk), Ktonika okupowanego Krukowa, Kpków 1974, s' Ż94' ',zadar'ielr' Kedywu byto
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do jego likwidacji nie był konieczny wyrok sądu, bowiem sądownictwo
wojskowe i cywilne doĘczyło jedynie obywateli polskichlo5. W archiwa-
liach odnotowano' że został zlikwidowany w dniu 20 października 1943 r.

o godz. 9.30 na ul. Karmelickiej, bowiem przyczyfił się do aresztołvania

wielu Polaków i znany był z brutalnego traktowania ludzi schwytanych
na robotyn6.

w kontekście zastrzeżeń Pilcha ,,Góry" co do powierzenia mu dowódz-

twa oddziału Śledzński prą'taczał jego aryumenty, że 
',nie 

miał kilkumie-
sięcznego [doświadczenia], jakie posiedli miejscowi oficerowie [...]; nie
znał w ogóle Kresów, tutejszych ludzi ani problemów paręantki" (s. 314).

Autor pominął kolejne argumenty Pilcha: nie znał równi eż językablało-
ruskiego ani rosyjskiego, był najmłodsąłn oficerem - zarówno wiekiem,

iak i stopniem, oraz nigdy nie dowodził taką jednostkąlo7. Nadto zgodnie
z rozkazem pełniącego obowiązki komendanta oklęcu kpt. stanisława
Sędziaka ''WarĘ'' z 15 y'Tześnia 1943 r., czego autor nie podaje' .Górd'
przydzielony został na stanowisko dowódcy Ked1rłu lub dowódcy kom-
paniilo8, rozkazem z 1 stycznia 1944 r. miano\^r'ano go zastępcą dowódcy
batalionu, zaś od lutego 1944 r. w zastępstwie dowodził całością oddzia-
łów walczących w ośrodku AK Stołpce .Słup'lo'q'

Podnosząc kwestię angielskich żądarr doĘpu do treści depesz, autor
stwierdza:

m'in' atakowanie Niemców, 'voll$deutschów( 
i wszystkich osób współpracujących

z okupantem przeciwko Polakom w ramach aparatu administnryjnego", zob. Rozl.,az

nr 252/Kdw Komendąnta Głównego AK dot. uregulo1vania ąkcji bieżqcĘ w obszarach
i okręgąch' 13 I1943 x [wl M' |edynak, Dołlnenty do dziĄów Zgrupowań Party
zafickich AK ,,Pofiury", Klelce 2014, s. 72.

105 Konieczność wydawania wFoków sądowych obowiązł'w?ła jedynie w odniesieniu
do ob}'wateli polskich' zob. AAN' ABHZ tecŻka 4l, B. Zakrzewski, or$an|zacja
wydziału Bezpieczeństwa i Kontrw}'wiadu w II oddziale Komendy Główne', mps,
b.d.' s. 57; AIPN' GK 3701700, Protokól toŻptawy sądowej sygn. IV K 132156' 5 NI
1956 r, k 184; AlpN' GK 3701700' Protokół rozPrawy sądowej syg{ Iv K 132156'

6 XII 1956 r., 207; AIPN, GK 370/700' Protokół rozpra'iły sądowei sygn . lv K|32l56,
7 Xll 1956 t., 245.

'ou AAN, społecŻny Komitet AntykomunistycŻty, sygn 228125-2, Wykaz zlikwidowa-
nych, k 12; 

"R.z 
eczpospolita Polska" nr 19(70), 20 XI 1943 r.

to7 A.. Pr7ch, Partyzanci..., s. 59.

'o" ol<resolły rozkaz otgańizacyjnl flr ]4 Komend| okręgu AK Nouogtódek,ls ]x 1943 t
[w:) Nowogródzki okręg AK w dokufleńtach, oprac. K. Kraiewski, watszawa 2009'
s. 95.

'o" Okreso*y rozkaz orga iżacljl1y ńt 17 Kolńekd! oklęgu AK Non' ródek, 1 l 1944 L

[w:] Nowogródzki okręg AK'..' s. ||6; ol<fesowy rczkaż orgąnizacyjfly nt 18 Komendy
okręgu AK Noł/ogtódek,luty 1944 t [w|l Nołr'ogfódzki oktęg A(.. ', s. l21'
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Pod koniec 1943 podział Europy został dokonany. W sza-

rym budynku na Baker street zrozumiano, że o strategicz_

n1łn wsparciu Armii Krajowej będą decydować Rosjanie.
Minister spraw zagranicznych Anthony Eden domagał się

kontroli nad depeszami wysyłary'rni przez oddział VI [sicl
oddział Specjalny] do okupowanego kraju. ocz}'wiście nie
chodziło Ęlko o teksry lecz o narzucenie reguł postępo-
wania względem radzieckiego sojusznika. Dostawy broni
i sprzętu ograniczono niemal do zera (s. 323).

Niestety pow}ższe dywagacje nie są zgodne z archiwaliami. o wspar-
ciu dla AK nigdy nie decydowali Rosjanie, lecz ustalenia polsko-brytyj-
skie. 1 maja 1943 r. Gubbins informował gen. Klimeckiego' że pomoc
|otnicza na sezon ztzltów 1943llg{ będzie za|eŻała od' zapotrzebowania

wielkiej Brytanii na innych arenach wojennych. Wskarywał, że możliwe
będzie wykonanie dwunastu lotów do Polski ka:żdej nocy operacfinej.
Mówił' że dopiero po zakończeniu operacji w Afryce Północnej będzie
możIiwe ponowne rozpatrzenie żądń polskich w zakresie masowych
lotód'o. Nadto Winston Churchill na konferenc.ji w Casablance forsował

koncepcję ofensywy od południa Europy, celem połvstrz}.rnania sowietów
przed dalsąłni ruchami, i maiącej na celu przeciwdziałanie zagrożeniu
dla okręgów naftowych na Bliskim Wschodzie w razi€ zajęcia Eulopy
Środkowej i Bałkanów przez Sowietów. }ego koncepcja jednak nie została
przyęta|1l. W dniu 1lutego 1944 r. mjr J. ]aźwiński ,,Sopja'' został komen-
dantem nowo tworzonejbazy przerzrtowej nr 11 ,,Jutrzenka" pod Brindisi.

Niezgodne z rzecąrwistością jest stwierdzenie autora, że ograniczono
niemal do zera dostawy sprzętu i broni. 18 maja 1943 r. M. Protasewicz
zawiadamiał płk. Mitkiewicza, że Bry'tyjczycy uznali celowość i koniecz-
ność wyposażenia AK do czeĘącej ją walki i chcą zwiększyć przerzut
w sezonie I943II944|I2. Od 22 grudnia 1943 r. do końca 1944 r wysłano
do Polski 133 cichociemnych' W dwóch ostatnich sezonach operaci-
nych przerzucono do Polski łącznie 620 ton zaopatrzenia, podczas gdy

w 
',Intonacji'' 

(sierpień 1942_kwiecień 1943) zlz\cono 4l,4 tony sprzę-

tu; w ,,Ripościd' (sierpień 1943- lipiec 1944) 250 ton, w ,,Odwecid' (od

"a l. |aźwiiLski, Drumat doa,ódc/..., t L, s. 447.

"' Tamże' s. 475' 483'
11ż Tal że, s. 450.
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sierpnia 1944 r.) 355 ton sprzętu''3. Gen. Tadeusz Komorov.ski ,,Lawina"
za'\'viadamiał 5 czerwca 1944 r., że stworzenie baŻy przerzltowej we
Włoszech społvodowało częste loty, sprawną łączność radiową i dwu-
krotny v/zrost ilości przesfanego sprzętuua.

Spadek liczĘ zrzutów na początku 194 4 r- zwilązanybyŁ z przebazowa-
niem eskadry oraz organizacją tworzonej bazy przer^)towej w Brindisi.
Nie miał nic wspólnego z działaniami.radzieckiego soiusznikd', jak
twierdzi autor. BryĘjskie żądanie kontroli depesz prrychodzących do
i wychodzących z bazy ,,|vtrzerki' nastąpiło nie ,,pod koniec 1943 r.']

ale dopiero w kwietniu 1944 r. i nie było zvłiyane z ,,regńami postępo_

wania wdędem radzieckiego sojusznika'', lecz z przygotowaniami do
zbliżającej się inwazji. vr'ynika to bezpośrednio z 1istu ppłk Threfalla do
mjr Jaźwińskiego z 6 majal944 r.|

fak Panu wiadomo , aĘ zabezpiecryć tajemnicę przed
nieprziacielem, powzięte zostałr ostre ograniczenia
z uwagi na bezpieczeństwo Anglii i zamłnięte zostały wszel-
kie kanaĘ komunikacfne o znaczeniu mfitarnym połą-
czone z inwazją [...]. Dalszym ograniczeniom podlegają

oficerowie różnych narodowo ści, 'ltórry opwszczają nasz
kraj [...]. D1.rektpr7' jakie otrzymuję od moich zwierzch-
ników, [powzięto] z myślą o przeciekach, które mógĘ
wykorzystać n ieprryjaciel'".

Za błędne należy uznać wskazanie autora, że ,,sztab AK musiał dosto-
sować swe metody i zasady do [...] stosunków z SoE' od niekórych zasad
odstąpiono. Jeżeli zakaz uŹ1.wania broni podczas działalności sabotażowej,

a nawet d}.\^r'ersyjnej był możliwy do utrz}Tnania, to w w)'padku wojny
paĘzanckiej okazyrvał się ocąrwistym nonsensem" (s. 330). Nie wiado-
mo przy tym, kogo Śledziński okeśla nazwą ,,sztab AK", bo jeśli główne
dowództwo, to jego nazwa brzmiała Komenda Główna AK (właściwie

Komenda Sił Zbrojnych w Kraju). Nie rniała ona źadnego bezpośredniego
kontaktu z soE, t}Tn zajmował się oddział Specjalny Sztabu Naczelnego

'" I. Tucholski, cicłoc ierńt1i. Histońa, . ,, s, 169, 186, 223,
lla Treść depeszy nr 0óó gen' Tadeusza Komorowskiego "Lawiq/ do gen' stanisława

Tatara' 5 yI |944 r. pIz'Ąoczona została wi |. |aźwńsk]" Drcrnąt do,^,ódc/. Pamiętnik
oficerż sztąbu oddżi^łu wywiadowczego Pierl,szego sPecjalnego, t.2| luty 1944-listo-
pad 1980, Montreal 2012, s. 66.

ll5 Pełną tleść lisfu odna7eźć i$żnawi l.Iaffińsk]' Dratńąt...' t 2, s.379.
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Wodza. Zadaniem oddziału Specjalnego był przerzut ludzi i sprzętu do
kraju. Analiza poł'yższego wskazuje, że zdaniem autora KG AK winna
dostosow}vać swoje zasady działania do zrzutów broni i ludzi. Dość kar-
kołomna teza, bowiem niezależnie od dostarczanej broni i ludzi, oddziĄ
KSZwK podejmowaĘ szereg działań wojskowych.

Niezbyt zrozumiałe jest w1tłumaczenie przez autora zakaza uż},wania
broni przy akcjach d1'werslnych i sab otażovłycLl zakazem wykon1wania
akc.ji podyktowanych .odwetem czy nienawiścią a nie mają c|ych] znacze-
nia z punklu wojskowego' (s. 330). Są to bowiem dwie różne kwestie. Nie
ulega wątpliwości' że akcje AK powodowaĘ retorsję ze strony okupanta
i chciano uniknąć działań nieprzemyślanych. Należy Żauważyć, że mate-
riał wybuchowy uirywany przy akcjach dywerslnych również stanowi
broń. Być może autor miał na myśli broń palną? Przy akcji sabotażowej
czy dywersyjnej (ataki na linie kolejowe, drogi, telekomunikację, przemysł
wojenny, urzędy i magaą'ny okupanta) nie zawsze jest konieczne jej !zy-
cie. Nadto nie wiadomo, skąd autor za czerpnął zakaz lżywania tej broni,
bowiem rozkaz nr Ż52lKdw wskazywał, że dozwolone było stosowanie

,,odwetu za akty gwałtu w stosunku do ludności polskiej"''6, zaś paĘ-
zantka wprost miała na celu napady i likwidacje oddziałów niemieckiej
strał granicznei' Gestapo, policii' ss i innych oddziałów parlyjnychl'7.

opisując akcję pod olchówką, autor relacjonował:

Gdy 18 maja 1944 r. trzystg żołnierzy 8. Batalionu
Zgrupowania Stołpecko_Nalibockiego natknęło się na
oddział z BrygaĄ Kirowa, [,,Kotwicz''] [...] poprowadził
batalion do ataku. Nie poradził sobie jednak z przeciwni-
kiem. Jego oddział wycofał się do wsi olchówka _ ,,Kotwicz'
nakazał odwrót za Niemen. Na placu boju zostało dwudzie-
stu zabitych (s. 346).

Z publikacji w1łrika, źe oparł się w t1łn zaklesie na pozycji Zygr ńta
Boradynall3. Jednak analiza powyższej pozycji wskazuje, że autor prze-
jawia dość dużą deąmwolturę w ana]izie i qtowaniu źródeł. Bataliony
oznaczano c1ńami r4'rnskimi, a nie arabskimi. Boradpl w Ęłn fragmencie

|16 Rozkąz ńt 252/Kdw ]3 IIl 1943 r. [wl M. |edynĄ Dol<lfientr..., s'72.
"' Wyt\czne dla pattyzantki, 13 III 1943 r |w:] M' |edynĄ Dołumentf..', s.75.

''" Z' BoraĘł Niemen. Rzeką fiiezgody. Polsko-sowiecka wojna partyzafickĄ fla NoA,o-
gtód.zyźnie 1943 1944, walszawa 1999' s. 183.
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w ogóle nie podał wielkości oddziału' CĄ ten op:rs prz-yioczony przez
autora, oprócz tego, że wa]ka z sowietami miała wówczas mieisce, jest

błędny. W skład Zgrupowania Stołpecko-Nalibockiego dowodzonego
przez Adolfa Pilcha wchodził bowiem jedynie I batalion 78 pp AK, czte-
rY szwadtony 27 pu AK, szwadron ckm oraz sztab, żandarmeria i kwa-
termistrzostwo. Z kolei VI]I batalion dowodzony przez por. Władysława
Mossakowskiego ,,Jastrzębca'' Ęł częścią 77 pp AK i wchodził w skład
Zgrupowania ',Południe''u'' Nie wiadomo więc, skąd autor prz1ąl, żeliczył
on 300 osóĘ bowiem w c1towan1łn fragmencie Borad1'n tego nie wskazał.

Jeśli oprzeć się na qtowanej Przez a:utora publikacii Borad}.na, który
przrnacza w tym zakesie w1powiedź |erzego Andruszki ewicza, żołnie-
rza batalionu ,,Ragnera"r2o, oraz na publikacji Kazimierza Krajewskiegor2l,

la1'eży uzlać' że w Olchówce walczl nie VIII batalion 77 pp AK, lecz
IV batalion 77 pp AK ppor. Czesława Zajączkowskiego ,,Ragnera'l oddział
polski nie łvycofał się do wsi olchówka,|ecz zaatakowałtę wieś w ramach
akcji anĘsowieckiej 

''Rocznicd' 
i tam wpadł w zasadzkę. Sowiecki oddział

w rzec4.wistości nosił nazwę Brygada im. Kirowa, a nie Brygada Kirowa.
W walce zginęło nie dwudziestu żołnierzy, lecz ,,ponad 20 zabitych
i 21 rannych ''22 lub ,,23 żołnierzy AKw qm2 oficerói'|a. Z kolei według
meldunku sowiecki€go, polskie straty wyniosĘ 48 zabitych i 55 rannychB.
PrzsĄaczając re|ację Franciszka Rybki ,,Kuli'' z rozmowy z ,'Kotwiczerrf'
w dniu 17 czerwca 1944 r., autor wskazał, że Rybka tłumacryłto zagarrię-
ciem oficerów oddziału i rozbrojeniem przez Sowietów (s.360)' Śledziński
pominął przy tym podany przez Rybkę argument, ż€ za\,lrieszenie broni
miało na celu również ,'ochronę mieiscowej ludności polskiej przed ter-
rorem parĘzantki sowieckiei''"5.

Według autora' .Kuld' w temacie operacii ,,ostra Brama" w Wilnie
powiedział, że ',radziecki sojusznik zablokował drogi i Zgrupowanie
Stołpecko_Nalibockie może działać jedynie w promieniu stu kilometrów''
(s. 360). W rzecarlrristości Rybka stwierdz:J,, że zgrupowanie nie jest w sta-

nie ''dołączf do głólł'rrych sił, przedzieraiąc się przez tereny obsaduone

"' Nowogródzki okręgAK..., s.35; z. Borad}'n' Nietfien,.., s.|83.
"o Z. BoraĘn' Niemen...,s. 183, 271.
l'Ż' K' Krajewski, Na sfraconych posterufikąch..., s. 442.

"" Z. Boradyrt, Niemen .., s. 183, 314.
l" K. Icajewski, N4 ś'4coń/ch postefufikach'..' s' 442'
Iża Depesza lefma Gapiejewa nI 8247, 3 vI1944 t [wl Z_ Boradyn, Memeń,,., s.314.
11s A.Pijch, Patt ząncl .,, s' 142.
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silnie przez sowiecką partyzantkę i ni€mieckie StiiLtzpunĘ"|26 . Pornijając
już fakt zniekształcenia przez autora w)?owiedzi Rybki, co całkowicie

zmienia jej sens' autor nie wziął pod uwagę, że Sowieci nie byli sojusznika-

mi,lecz po ujawnieniu Katynia i zerwaniu stosunków polsko-sowieckich

naą.wano ich,,sojusznikami naszych sojuszników'l
Wydaje się, że autor nie rozróżn\a formacji RONA i RoA, bowiem

rozsą{rował skrót RoNA jako 
''Rosy.jska 

Armia Wyzwoleńczd' (s. 360'

383, 4o3). skrót RoNA oznacza jednak Roslską Wyzwoleńczą Armię
Ludową (inaczej 29 . Dy,lvizję Grenadierów SS) powstał1 19 lipca 1942 r.

i dowodzoną przez Bronisława KamińskLego, przeznaczoną do walk z par-

Ęantkąp7. Z kolei RoA, czyli Rosyjska Armia Wyzwoleńcza była forma'
cją dowodzoną przez gen. Andrieja Własowa, ldóra powstała w 1945 r.r'Ż8

W kontekście pob}tu Pilcha w Puszczy Kampinoskiej autor podał,

że Józef Krzyczkowski ,'Szymon' przywiózł wiadomość, z kórej w1.rri-

kało: ,,W KG zdecydowano, źe porucznik Pilch powinien zostać oddany

pod sąd. Chodziło o sprawę rotmistrza Świdy'' (s. 370). Autor nie podał
źródła, z którego zaczerpn$' ww. informację. Pilch nie miał żadnego

udziału w działaniach rtm' Świdy, stąd nie mógł być za to postal^r'iony

przed sądem. Nadto sprawa Świdy została osądzona. W swoich wspo-

mnieniach Pilch odnośnie do tej wizyty pisał jedynie, że KG AK nakary-

wała, by zgrupowanie zostało ',odsunięte jak najdalej od Warszawy'' do

Puszczy Tucholskiej. Dopielo na trzecim spo&aniu,,Są'rnona'' z Pilchem

cichociemny dowiedział się, że jego sprawa będile rozpatrY,łvana przez

sądl'Ż9. Pilch nie precyzował jednak, że chodziło o sprawę Świdy. Z kolei

,'Szymon' wspominał, źe z KG AK otrzymał informację, źe oddział Pilcha
był ,,tolerowany przez Niemców i wykorzystywany do wal\<1' zpaftyzari-

Ę radziecką. Za takie postępowanie dowódca oddziału został oddany
pod sąd''30.

Informacja o wykorzystrivaniu Przez Niemców do walki z Sowietam i

nie znajdu.je pokrycia w fakach, bowiem takiego porozumienia nie było.

|'6 Tamże, s' !42.

"' J. Gdański Brygadą Kąmińskiego, 
^ltyk|rłw 

portalu lnne oblicza historil' tekst onli
ne pod adresem: htĘs://ioh.Pl/artyku1y/pokaz/brygada-kamiskie8o,l032l (dostęp:

26 VIII 2022); W NikirenkÓ, Dfoga ku śmietc' RONA' arq'kuł v'r serwisie Historia'
org'pl online pod adresem: hĘs://historia'org.pll2o14l17lo8l&oga-kn-smierci-rona/
(dostęp: 26 vlll 2022).

''" P worwa, Ko\ąborujęca Rosja, artykuł w serwisie chrr'lała Żapomrriana online Pod
adresem: https://chwalazapomniana.pl/kolaborujaca-roŚja/ (dostęP: 1ó II2023).

"" A'. Pilch, Pąrtyzaflci. . ', s. 160.

"o J. Iczyczkowski' Konspiracja i porv|tąnie 9 Kąmpinosie l944,warszawa 1961' s' 166'

t 4o Żo23 | pismo spoleczno-historycznr ffi3 481



Barłlomiei Szyprrwski

Pilch przejął jedynie broń od Niemców o cąłn lojalnie zawiadomił
przełożonychl3r. Z materiałów źródłowych nie wynika' aby ,'Góra'' został
oskarżony. Właściwy do tego byłĘ wss okręgu Nowogródek' gdzie
wówczas przebywał. Co więcej, z dokumentów w)łlika, że po poinfor-
mowaniu o przejęciu broni nie było żadnej reakcji władz, mającej na
celu postawienie Pilcha przed sądem. Wydaje się, że zagrożenie sąd,em

było próbą zmuszenia ,'Góry'i aĘ opuścił teren, bowiem w rozumien-iu
KG AK jego oddział mógł być powodem negat}'wnego nastawienia
Sowietów do AK. iednak' jak wynikało z sońeckich rozkazów o rozbra-
janiu AK' które Pilch przejął, taki pretekst nie był im potrzebny.

W odniesieniu do Stalina i powstania warszawskiego autor podaje:

Gruzin liczf na rozpalone serca ,,miliona ludności'',
chcial, by warszawiacy posłuchali i bezbronni rzucili się
na Niemców. Wówczas do miasta miĄ wejść z od'sieczą
bataliony radzieckie' a zwycięski Stalin oddaĘ miasto
Polakom, naturalnie Polakom lubelskim. Kiedy jednak
w Warszawie uderzfa Armia Krajowa' wydawało się, że

plany stalina zostałr pokrzyzowane [...]. Stalin nie stracił
głowy. Nie zamierzał pomagać powstńcom (s. 382).

Celem Stalina było wykwańenie Warszawy, a nie przyjście jej z odsie-
czą. Gdyby tak było, pomógĘ AK już po wybuchu powstania. on jed-
nak wskazywał w depeszach do Anglii' że jest to awantura nieńelkich
grup ludzi. Dopiero od 15 wrześfia 1944 r. łudził AK wizją niewielkiej
pomocy (zrzuty bez spadochronów powo dujące zliszczenie broni; stra-
ceńcza misja 9 pp lWP na Czerniaków), aby przedł,lĘć agonię miasta.
Zdawał sobie sprawę' że w Warszawie mieści się dowództwo AK i przed-
stawicielstwo rządu RP na uchodźstwie' które są negatywnie nastarłńone
do Sowietów. Pomagając Warszawie, pozostawiĘ sobie za plecami kil-
kadziesiąt tysięcy żoŁnierzy lojalnych wobec rządu RP w Londynie. Co
więcej, Stalin przeszkadzał w udzieleniu pomocy lotniczej przez alian-
tów, nie udostępniając im lotnisk i ostrzeliwując przelatujące samolotyl3'ż.

"'AAN, OVI, sygn.203lVI, Meldunek [ppor Adolfa Pilcha] ,,Pistoleta'do Komendy
okręgu w sprawie broni i w}?osazenia otrŻ'łnanego od Niemcóq 26 I||l944 r,Ł 28;
AAN, OVI, sygn.203i\rl, Meldunek [ppor Adolfa Pilcha] ,,Pistoleta'do Komendy
okręgu w sPrawie broni i rłJposżenia otrz}łnanego od Niemców,25 Y 1944 r,k- 47;

Nowogródzki okręg AK'..' k' 288_289.

"2 N. Davies, Po sfa''ie'44,Kraków Żoo4, s. 42:r, 4Ż9,435, 485.
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R€asumuiąc pol^/yższe dywagacje' jak wyniła ze wskaz-anych w niniej-

szym opracowaniu wybranych prrykładóq należy stwierdzić' że recen-
zowana publikacja nacechowana jest licznymi błędami merFtoryczn}Tni,

brakiem wskazania źródeł oraz ich niedokładnym c1towaniem, które

nierzadko zmienia sens w1powiedzi, Wydaje się, że iest to wynikiem
braku wnikliwej analizy dokumentów źródłowych czy też publikacji,
opisujących przedstawione w książce zdarzenia.

TemaĘka cichociemnych nie stanowi zbyt skomplikowan ego zagad'-

nienia, niedającego się opisać w literaturze popularnonaukowej. Aby
jednak dokonać tego rzetelnie i zgodnie z falłycznym stanem rzeczy,

należy wnikliwie zapoznać się z relacjami i dokumentami historycz-
n).ni. Dopiero na tei podsta],vie można formułować wnioski czy przy-
puszczenia. Inne przedstawienie temaĘki, oparte jedynie na wybranym
fragmencie materiałów może prowadzić, jak w tym wypadku' do nie-
uprawnionych upro szczeń czy błędów merytorycznych, jakich dopuścił
się autor lecenzowanej książki. Nie ulega przy tym wątpliwości, że dru-
gie wydanie publikacji winno być poszerzone o nowe ustalenia, dające

możliwość korekcji ewentualnych niedociągnięć. Konieczny wydaje się

również postulat wnikliwych merytorycznych recenzji wydawnicrych,

celem wyeliminowania ewentualnych błędów. Niestery jak się wydaje'

w t1rrn w1padku zabrakło obu powyższych działan. stąd książki Kacpra
Śledzińskiego nie m ożna aznać za dobrąporycję, dziękiktórej cątelnik
może zapoznać się z prezentoYraną tematyką.
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I]r Eartlomiei Szyprawski _ prawniĘ historyk' doktor nauk
humanistycznych' pracownik wymiaru sprawiedliwości. Zaimuje się
tematyką sądownictwa Armii Krajowej, Narodowych Sił Zbrojnych,
,,powstania antykomunistycznego' wlatach 1944-1956. Autor kilku&ie-
sięciu arĘkułów naukowych o ternatyce prawnei i prawno-historycznej
oraz ksiązek m.in.| Sqd Kapturouy przy Komendzie Głównej Zwiqzku
Walki Zbrojnej w Warszawie (sierPień 1940 r. _ listopąd 1941r.). Podziemie
w walce ze zdrĄcami Rzeczypospolitej (2016); ,,Z moich kości i z tnojej krwi
powstanie prawdziwy Polak...". II Inspektorat Zamojski Armii Krajowej
(mąrzec 1948 _ grudzień 1954) (Ż021). współautot Zlikwidować! Agenci
NKWD i Gestapo w szeregach pokkiego podziemia (202Ż) .

Br. Eartlomie! Szypfowski is an anorney, historian, doctor of
humanistic sciences, and works for the justice system. He deals with the
courts ofthe Home Army, the National Armed Forces, and the "anti-
-communist uprising' of 1944-1956. He is the author of many artic-
les on legal and legal-historical issues as well as several books, inclu-
ding: Sqd Kapturowy przy Komendzie GłównĘ Zwiqzku Walki Zbrojnej
w Wąrszawie (sierpień 1940 x-listopad 1941 r). Podziemie w wąlce ze
zdmjcami Rzeczypospolitej [The Special Couń of the High Command
of the Union of Armed Struggle in Warsaw August 1940-November
1941: The Underground's Struggle With Traitors Against Polandl (2016);

,,Z moich kości i z mojej krwi polłlstanie prawdziwy Polak. . .". Il lnspektorat
Zamojski Armii Krajowej (marzec 1948 _ grudzień 1954) |"Ftom rny bones
and my blood a true Pole shall arisd': The Second Zarność Inspectorate
of the Home Army, March l948-December 19541 (2021). He is also the
co-adhor of Zlikwidować! Agenci NKWD i Gestapo w szeregach polskiego
podziemia lLiquidation: NKVD and Gestapo agents in the Polish under-
groundl (2022).
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